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numerate przjjinuje «ię tylko oil 1 -g o  do o»ta<nlei(u dnia w m iesiącu. 
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CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

A d m in is trac ja  „CZA SIJ“ w K rakow ie i u rzędy  pocztow e. Kiejicow ą p renum era tę  księgarn ia  
S. A. K rzyżanow skiego handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro  dzienników  i og łoszeń  M. S ilbersie ina  
plac M aryacki 1. 9, handel B ajera  p rzy  ul. G rodzkiej, trafika  K uklińskiego w Sukiennicach, g łów na trafika 
róg  R ynku  i u licy  św. Jan a . — Ogłoszenia (inseraty) p rzy jm uje  się za op ła tą  od m iejsca w iersza 
d robnym  drukiem  (pe tit.) za p ierw szy raz 10 cent., za każdy  następny  po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 
3 s ronię) od m iejsca w iersza d rukiem  drobnym  po 30 cent. za każd y  raz. — Ogłoszenia i p re­
num era tę  p rzy jm u ją : we Lwowie A jencya „CZASU1* w głównym  sk ładzie  ty to n iu  Nr II ulica 
T rybunalska  L. 4 ; w Paryżu w yłącznie p. Adam. R ue des Saints-Pferes 81, (p renum erate  p. W. R a ­
czkow ski, Courbevoi pod Paryżem , R ue du Chemin de fer 4 ł ) ;  w W iedniu  pp. H aasenstein  & V ogler 
(także w H am burgu, Frankfurcie  n. M. B er inie, L ipsku, B azylei i W rocław iu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w B erlinie, H am burgu, Monachium i Norym berdze), H. Schalek, M. D ukes, J .  D anneberg  A. H erndl, 
M. S tern , ( y lko  prenum eratę  pp. H. G oldschm idt & C .): w F rankfurc ie  n. TI. G. K. Daube & C. 
W  Warszawie p rzy jm ują  ogłoszenia pp. Reichm an i F ren d ler, b iu ro  ogłoszeń przy  ul. Senato rsk ie j.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

A ustryackiem  na Listopad . . złr. 2 '5 0  
Od 1 Listopada do końca Grudnia „ 5 -—

Z  przesyłką pocztową w państwie
N iem ieckiem  na Listopad . . . marek 6 

Od 1 L istopada do końca Grudnia „ 12

Prenum erata liczy  sit* ty lk o  
otl p ierw szego do ostatn iego  dnia  
w m iesiącu.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  27 p a ź d z ie r n ik a
Do Izby poselskiej wniesiono wczoraj przedło­

żenie rządowe w spraw ie parkn przewozowego na 
kolejach państwowych. W czorajsze posiedzenie 
Izby w ypełniły in terpelacje  i pierwsze czytania. 
N astępne posiedzenie we wtorek, a na porządku 
dziennym  wybór pierwszego w iceprezydenta Izby. 
J a k  donoszą do N arodnich L istów , posłowie poi 
scy oświadczyli się za wyborem Chlumeckiego, 
uw ażając, iż preterowanie jego byłoby obrażeniem 
parlam entarnych zwyczajów. W skazują dalej na 
to, iż gdy baron Gfldel, dragi w iceprezydent, pod­
czas wyboru hr. Clama do prezydyum* pominięty 
został, złożył swoją g o d n o śc i że Chlumecky m ógł­
by tak  samo postąpić. I  w iększość klubu czeskie­
go je s t za C hlum eckym , którego w ybór popiera 
tak że  prezydent Smolka. Również i parlam entarna 
kornisya praw icy zdecydow ała się „z politycznych 
w zględów " na wybór Chlumeckiego {pierw szym  
wiceprezydentem . W ybór drugiego wiceprezydenta 
pozostawiono decyzyi klubu czeskiego. W iększość 
klubu je s t za Zeitbammerem, lubo partya szla­
checka ma popierać kandydaturę hr. Kińskiego.

Z koniisyj parlam entarnych ma już dzisiaj roz­
począć swoje obrady kom iśya budżetowa. D otych­
czasow y jej przewodniczący hr. Ryszard Clam zło 
ży ł m andat, a przeto obradam i komisyi na razife 
kierow ać będzie zastępca przewodniczącego D r Ple­
ner. Wybór przewodniczącego ma być na pewien 
czas odroczony, gdyż na to stanow isko, ja k  do­
nosi N . F r. Presse, jest desygnow any ze strony 
polskiej p. Jaw orski, który jed n ak  do tej komisyi 
jeszcze nie należy i ma być dopiero wybrany. 
W edług N arodnich L istów  zaś ma zostać prze­
wodniczącym komisyi budżetowej dep. Hausner, 
k tóry  w takim  razie złożyłby przewodnictwo w ko­
misyi przem ysłow ej, gdzie obranoby przewodni­
czącym hr. Belcredi. Komisya budżetowa ma się 
przedew szystkiem  zająć przedłożeniem wojskowem 
i  budżetem, gdyż rząd pragnie, aby te oba przed­
m ioty do Bożego Narodzenia załatwione zostały 
w plenum. Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 
m a być wystósowanem do lewicy zapy tan ie , czy 
nie życzy sobie objąć kilku referatów specyalnych. 
Dopiero jeśli ona odmówi, rozdzielone zostaną re­

feraty,. tak  ja k  w roku ubiegłym. Jeneralnym  re ­
ferentem  będzie znowu dep. Mattusch.

W klubach parlam entarnych odbyw ają się żywe 
i ciągłe narady. Na posiedzeniu klubu niemiecko- 
austryackiego odczytał Dr P lener następujące p i­
smo prezydenta Sm olki:

Szanowny panie kolego! Niewątpliwie nie mo­
głem oczekiwać, aby przypadło mi w udziale tego 
rodzaju w tak  wysokim stopniu zaszczytne dla 
mnie uznanie ze strony Izby poselsk ie j, jakiego 
doznałem na wczorajszem posiedzeniu. Łatw iej- 
szem do pojęcia było, iż Dr Rieger, jako  mój ko­
lega z r. 1848 9, wspomni o mnie w życzliwy i 
przyjazny sposób. Ale że i Pan w imieniu swojej 
partyi przyłączyłeś się do tego w sposób tak  dla 
mnie zaszczytny, to mnie głęboko wzruszyło i czu­
ję  się zniewolonym wyrazić Panu w szczególności 
moje najserdeczniejsze podziękowanie, które pro­
szę również zakom unikować niem iecko-austryackie- 
mu klubowi. D r Franciszek Sm olka.

Ti innych klubów donoszą: Do prezydyum  klu­
bu niemieckiego zostali w y b ran i: H eilsberg, Weit- 
lof i Hallvieh. Klub Coroniniego w ybrał przewo­
dniczącym hr. Coroniniego, pierwszym zastępcą 
hr. D ubskiego, a drugim zastępcą deputowanego 
Kowalskiego. Klub uchwalił przy wyborze na p ier­
wszego wiceprezydenta głosować za Chlumeckim, 
a na drugiego w iceprezydenta za kandydatem  klu­
bu czeskiego.

W iedeński korespondent N arodnich L istów  pi­
sze: Zaręczyć m ogę, iż ks. Alojzy Liechtenstein 
zgodził się na odroczenie pierwszego czytania swe­
go wniosku w sprawie szkoły wyznaniowej w tym 
roku, a klub centrum aprobował to odroczenie. 
Pogłoski o zamierzonem odroczeniu Sejmu mo­
raw skiego zostają formalnie zaprzeczone i uznane 
za zupełnie zmyślone. W edług P olitik , utrzym a 
się w nam iestnictw ie Morawy dłuższe prowizo- 
ryum.

„Stolica św., mówi Osservatore Romano, nie 
liczyła nigdy na Niemcy, w tw ierdzeniach więc, 
jakoby Papież doznał te raz  rozczarowania, niema 
najmniejszego sensu.11

O biegające w tej chwili wieści, jakoby Ojciec 
św. zamierzał zwołać biskupów niemieckich do 
Rzymu, w celu ustalenia nowej akcyi stronnictwa 
centrum, zdają się należeć do rzędu przypuszczeń, 
dotąd niczem jeszcze nieuzasadnionych.

• Enuncyacye półurzędowych dzienników niem iec­
kich określają rezultat podróży cesarza W ilhelma 
temi s ło w y : W  dobrze poinformowanych kołach 
uw ażają za rezultat podróży cesarskich: zyskanie 
niezachwianej ufności w ustalenie pokoju i sto­
sunków europejskich. Mianowicie nabrał związek 
mocarstw*. należących do ligi pokojowej, p rzyja­
znego stosunku z lłosyą, a mocarstwa związane 
sojuszem w celu utrzym yw ania pokoju będą uni­
kać starannie wszystkiego, coby dobry ten stosu­
nek zachwiać miało.

Zdaje się nie podlegać już żadnej wątpliwości, 
że Niemcy w ypraw ią ekspedycyę w celu przy­
wrócenia dawnych stosunków na wybrzeżu wscho- 
dnio-afrykańskiem . N o  • dd. A llg . Z tg  zapowiada 
ją  już w communique, które wzniecenie zaburzeń 
przypisuje handlarzom niewolnikami i wzywa wszyst­
kie narody*. biorące udział w  cywilizatorskiej mi-

syi w Afryce do połączenia swych usiłowań z Niem­
cami. Mianowicie uw aża N ordd. A llg . Z tg  eywili- 
zatorskie prace misyjne Anglii i Belgii za zagro­
żone w równej mierze* ja k  niemieckie. W eser-Ztg  
mówi już wyraźnie o silnej eskadrze niem ieckiej, 
ja k a  ma być w ysianą do Afryki. R ząd niemiecki 
zasięgał też już  w tejm ierzeizdaniapaństw  do R ze­
szy należących. Czy spraw a ta  przedłożoną będzie 
parlam entow i niemieckiemu, dotąd niewiadomo.

W przyszły w torek odbędą się w Prusach p ra­
wybory do sejmu. Narodowo-liberalni s ta ra ją  się 
wzmocnić swe szeregi zaw iązaniem  stosunków tak 
z konserwatywnym i wyborcami, ja k  i z należący­
mi do obozu postępowego. Niektóre dzienniki n ie­
mieckie uw ażają to za rozluźnienie karności w ło ­
nie stronnictwa narodowo liberalnego, inne za zrę­
czną tak tykę  wyborczą.

W ypadkiem  dnia w Rosyi je s t rocznica pięćdzie­
sięcioletniej służby m inistra spraw  zewnętrznych 
Giersa. P rasa  niem iecka przyznaje mu zasługę po­
kojowych dążności i w yraża wdzięczność za stałe 
trzym anie się tej zasady. N ordd. A llg. Z tg  m ianowi­
cie odzywa się w te słow a: „Rosya czci w Gier- 
sie m ęża wypróbowanego w służbie ojczystej, ob­
darzonego rzadką bystrością, który niezm ordowa­
ną swą pracą zyskał sobie powszechne uznanie. 
Cała Europa zaś uw aża go za m ęża stanu, który 
w ciągu swych długoletnich czynności pozyskał 
sobie wszędzie szacunek i przyjaźń i dla którego 
żywi praw dziw ą wdzięczność."

Podobne uznanie w yrażają też liczne telegram y, 
wysłane przez cesarza, ks. B ism arka i inne wyso­
ko położone osoby.

Dosłowne brzmienie w yroku rozwodowego me­
tropolity Teodozyusza podajem y poniżej. Treść 
protestacyi królowej Natalii, k tóra  prawomocności 
jego nie uznaje, przyniósł nam już telegram  wczo­
rajszy.

W niesiony onegdaj przez ministra Duna­
jewskiego budżet na r. 1 8 8 9  zwiastuje nową 
erę dla finansów austryackich. W ychodzim y  
z epoki „chronicznego deficytu", nastaje czas  
równowagi bilansu skarbow ego, jeden z naj­
konieczniejszych warunków rozwoju guspodar- 
stwa społecznego, porządni go funkcjonowania  
admimstracyi państwowej.

Jeże li  wywód skarbowy Tiszy, wykazujący  
wprawdzie znaczny postęp w gospodarce skar­
bowej, ale streszczający się w 7-m ilionowym  
deficyc ie , w yw oła ł m ety iko  entuzjastyczne  
pochwały w prasie rządzącego stronnictwa, 
ale znalazł przychylne przyjęcie we w szyst­
kich niemal dziennikach opozy cyjnych i w opina  
publiczn j całych Węgier, —  niepodobna zna­
li źć wyrazów oburzenia na niegodziwą za­
ciekłość fakcyjnej wiedeńskiej prasy, która 
przekręcanitm i naciąganiem faktów usiłuje  
obniżyć ogromną doniosłość dokonanych pod 
egidą ministra Polaka reform skarbowych,

s il i  s ię  formalnie na wyszukiwanie czarnych  
plam na pogodnem niebie finansów austrya­
ckich. Dokładnitj-<ze poznanie g łów nych czę ­
ści składowych budżetu przekonać jednak musi  
każdego n ieuprzedzonego , że postęp w roz- 
w iju  stosunków finansowych je s t  rzeczywisty  
i prawdziwy, że ogłoszona z łascy ministe-  
ryalnej nadwyżka dochodów nad wydatki opie­
ra się  na su m ie m y c h  i śc is łych  obliczeniach,  
że niema żadnej obawy, by w normalnych  
warunkach rozwoju rzeczywisty r tzu l ia t  finan­
sowy przyszłego roku zawiódł oczekiwania  
znakomitego kierownika austryackich finansów.

Ostatecznym wyrazem obecnego prelim ina­
rza jest  nadwyżka ogólna dochodów w kwocie  
1 6 9 .4 5 9  złr., a więc wzrost dochodów tak 
znaczny, że n ie ty lko  wydatki na zwyczajne  
zarządu państwowego potrzeby w sumie 5 2 1 -6  
miliona złr. są w zupełności dochodami po­
kryte, ale dochody te zwyczajne starczą także  
na całkowite za-pokojenie przyszłorocznych  
wydatków nadzwyczajnych obliczonych w pre­
liminarzu na pokaźną sumę 17 5 miliona. 
Jeżeli zważymy, że w kwocie tej zam ieszczo­
no 7 7 m ihona złr. na rzeczywiście produkcyjne 
wydatki (budowę kolei żelaznych, rozsz* rże­
nie portu w Tryeście itp.), które przyczynią się  
niezawodnie do podniesień: a ekonomicznych i po­
datkowych s ił  sp ó h c z tń s .w a  i już dlatego sa­
mego m głyby być poAryte pożyczką, ż 3 dalej 
znajduje się  w tej pozycyi kolosalna suma 10  
milionów na sprawienie nowej broni dla armii 
i obrony krajowej, a więc znowu wydatek  
nadzwyczajny, z którego korzystać będzie całe  
następne pokoLnieŃ—  uznać m usimy rezulta­
ty tegorocznego preliminarza za n iesłychanie  
pomyślne w porównaniu z budżetem zesz ło ­
rocznym, w którym nietylko wszystkie  po­
trzeby nadzwyczajne w kwocie 1 9  5 miliona  
nie znalazły w dochodach pokrycia, ale po­
został jeszcze rzeczywisty deficyt adm inistra­
cyjny przenoszący kwotę 2 milionów. N a  pod­
stawie powyższego porównania zaprzeczyć się  
nie da, iż ogólny wynik gospodarstwa skar­
bowego przedstawia się o sumę 2 0  milionów  
pomyślniej, niż w roku ubiegłym .

N a tak pom yślny rezultat składa się z j e ­
dnej strony oszczędne prelim inowanie wydat­
ków, z drugiej zaś strony uchwalone i przepro­
wadzone głównie z pomocą de legaeyi polskiej 
w tym roku doniosłe reformy w podatku od 
w ó d k i , od cukru, oraz podwyższenie stopy  
podatkowej w monopolu tabacznym.

N a  wszelkie uznanie zasługuje przedewszy­
stkiem powstrzymanie dalszego wzrostu bu­
dżetu wydatków. Preliminarz wykazuje na­
wet pewną obniżkę w tym d z ia le ,  przyjmu­

jąc sumę wydatków w kwocie 5 3 8 -3 4  m ilio ­
na zlr. czyli o 1 8 1 ,0 0 0  złr. poniżej budżetu  
1 8 8 8  r., pomimo, iż same wydatki na p o­
trzeby wspólne wzrosły o kwotę 4 -5  miliona,  
że dalej potrzeby m inisterstwa obrony kra­
jowej wymagają obecnie o 2-7 miliona więcej 
niż w roku ubiegłym. Z innych działów roz- 
c h id u  zasługuje na wzmiankę etat m inister­
stwa handlu z kwotą o 2*17 miliona zlr. 
wyższą, tłumaczącą się koniecznym i w ydatka­
mi na administracyą poczt i telegrafów, oraz 
zarząd państwowych dróg ż e la z n y c h , tudzież  
zwyżka etatu długów państwowych w  k w o­
cie 6 -8 miliona złr. pochodząca prawie w ca­
łości z przejęcia reszty długu kolejowego  
z etatu m inisterstwa handlu do działu  ogó l­
nego pożyczek. Znaczne oszczędności wpro­
wadzono w etacie m inisterstwa rolnictwa w po­
zycyi budowli w odnych , m inim alne zmiany  
wykazują budżety na cele oświaty i sądowni­
ctwa. Że pomimo ty lu  tak znacznych pod­
wyższeń, ogół wydatków n ietylko nie wzrósł, 
ale się nawet obniżył o 1 8 1 ,0 0 0  złr., to t łu ­
maczy s ę tern , iż w budżecie ministerstwa  
skarbu odpadły obecnie znaczne , przeszło  
10-m  lionowe wydatki na tak zwane restytu-  
cye podatku od spirytusu i od cukru w sku­
tek przekształcenia tych podatków na podatki 
konsum cyjne, które jedynie na rzeczywistej  
wewnętrznej konsum cyi c ią żą ,  pozostawiają  
zaś wolną część produkcyi przeznaczoną na 
wywóz zagranicę.

O wiele pomyślniej przedstaw ia się drugi  
dział b u d ż e tu , obejmujący dochody skarbu  
państwowego. W zrosły  one potężnie w ciągu  
ostatniego rok u , dzięki energicznej polityce  
podatkowej ministra skarbu, dzięki wielkiej 
ofiarności reprezentacyi parlam entarnej, a 
zwłaszcza K oła  p o lsk iego ,  które z patryoty-  
cznego obowiązku nie wahało s ię  w łożyć na 
b u k i  biednej naszej prowincyi nowych bar­
dzo znacznych Ciężarów i przyczyniło się  tern 
samem niemało do tak upragnionego upo­
rządkowania finansów państwowych. Jeże li  
pominiemy dochody z ceł, wykazujące obniż­
kę w kwocie 1 ,6 3 5 ,0 0 0  złr., podatki kon­
sumcyjne od wina i mięsa, oraz monopol soli, 
w których dochody pozostały  prawie n ie ­
zm ien ione, spotykamy we w szystk ich  innych  
źródłai h dochodu stanowczy zwrot ku lep ­
szemu. P ierwsze miejsce przypada tutaj na­
turalnie podatkom spożywczym td  wódki i od 
cukru, tu d z u ż  monopolowi tabaeznemu, gdzie  
dokonano tak ważnych niedawno reform, i 
które same dostarczą skarbowi około 2 5  m i­
lionów złr. więcej niż w roku obecnym. Obok 
nich wykazują znaczniejsze nadwyżki podatki

JEROZOLIMA.
(Dokończenie).

Pierwsze w rażenie, ja k ie  się otrzym uje na w i­
dok kościoła Grobu św., fiie je s t pełne i jednolite, 
uzupełnia się ono dopiero w m iarę zw iedzania po­
jedynczych części, z których »k!ada się cały ten 
na  pozór nie tak  w ielki, a jed n ak  w rzeczywi­
stości ogromny budynek. Na pierw szy rzut oka 
widzi się tylko starożytną fasad ę , a  przed nią 
plac dość duży, który dobrze przygotowuje do dal­
szego w stępu; w-chodząc zaś do kościoła, nie w i­
dzi się jeszcze kopuły, chociaż się już je s t pod 
n ią  lub przynajm niej o krok od niej. Przeszkodę 
tę  stanow ią szerokie, w okól kopuły biegnące, na 
18 potężnych murowanych filarach w sparte, w wy­
sokości 3 do 4 p iąter znajdujące s ię ,g a le ry e  czyli 
k rużgank i, z pod których dopiero wyszedłszy, wi­
dzi się nad sobą p rześliczną, b izan ty ń sk ą , w ksz ta ł­
cie gwiaździstego n ieba , wysoko wzuiesioną ko­
p u lę , a w jej środku (podobnie ja k  w Panteonie 
w Rzymie) ocieniony tylko nieco krzyżem', ok rą­
gły  i jedyny (dziś już  zaszklony) otwór na okno, 
pod którem  dopiero najw iększa świętość na zie­
mi : sześciościenna, 8 praw ie metrów d łu g a , a 6 
szeroka kaplica, a  w niej Grób C hrystusa Pana. 
G rób ten leży w osobnej grocie w głębi kaplicy, 
a  wchodzi się doń wąskim  i niskim otworem 
z  przysionka, który stanowi pierw szą i w iększą 
część kaplicy. Przysionek ten nosi nazwę kaplicy 
A uio ła , tu bowiem ukazał się Anioł niewiastom, 
siedzący na kam ieniu , który odwali! od wejścia 
do grobu (Mat. X XVIII. 2). Kam ień ten leży te ­
raz  na środku kaplicy, wmurowany w pawim ent 
i ujęty w marmurowe płyty, prócz wierzchołka, 
k tóry  z uszanowaniem całują pielgrzymi W k a ­
plicy pali się bezustannie 15 srebrnych lamp, z któ­
rych 5 do katolików, 5 do Greków, 4 do Ormian, 
a  jed n a  do Koptów należy. Z kaplicy Anioła wcho­
dzi się dopiero owym wąskim  otworem do kap li­
czk i mniejszej czyli do groty, nie więcej ja k  2 
m etry  długiej i szerok ie j, w której mieści się 
sam że Grób święty. Grób ten je s t w skale wy- 
jkuty (Mat. XXVII. 60), (Mar. XV. 46), (Łuk. X X III 
5 3 ), półtora m etra długi i więcej niż pół m etra 
sze /o k i i w ysok i, opraw ny w płyty m arm urow e; 
na  w ierzchniej płycie odpraw ia się Msza święta. 
Jestto  autentyczue m iejsce, gdzie leżało Ciało P a ­
na Je .tu sa . Ponad grobem są dwie płaskorzeźby, 
z k tó ry ch  jed n a  niezbyt szczęśliw a, przedstaw ia­
jąca Zn vartwychwstanie, w marmurze wykonana,

leży w środku i należy do G reków ; druga b a r­
dzo piękna w srebrze je s t po lewej stronie i na­
leży do katolików ; po prawej stronie je s t obraz 
zm artwychwstałego Pana Jezusa , który należy do 
O rm ian; na około zaś Grobu świętego wisi 43 w ie­
cznie płonących kosztownych lam p, z których 13 
do katolików, 13 do Greków, 13 do Arm eńczy­
ków, a 4 do Koptów należą.

To rozdarcie Grobu św. na tyle wyznan sm u­
tne spraw ia w rażenie i przypom ina mimowoli, jak  
to już zauważył X. H ołow iński, podział szat Chry­
stusow ych, do czego je d n a k , jeżeli porównanie 
da się u trzym ać, dodać należy, że pierwsza i naj­
ważniejsza z tych szat: tunika nieszyta Chrystu­
sow a, symbol jednej i niepodzielnej praw dy Chry­
stusow ej, dostała się przecież tylko Kościołowi 
katolickiem u i je s t w jego przechowaniu w Tre- 
wirze.

Przed  kaplicą , po obu stronach w ejścia, stoi 
sześć ogromnych świeczników, z których znów 2 
do katolików, 2 do Greków, a 2 do Ormian na­
leżą. K iedy w r. 1808 straszliw y pożar nawiedził 
kościół, ucierpiała też i kaplica Grobu św., jednak 
nie ty le , ile kopuła, k tóra  się zapadła i dopiero 
w r. 1868 za staraniem  Francyi i Rosyi odbudo­
w aną została. Od tego czasu kaplica Grobu św., 
która była dawniej w wyłącznem posiadaniu k a ­
tolików, wspólnie teraz do katolików  i do Gre­
ków, a  po części i do Ormian schizm atyków na- 
leży.

Przechodząc teraz do innych budowli, które o- 
taczają główny kościół czyli tak  nazw aną rotun­
dę —  najważniejszem  i najświętszem miejscem 
jest G olgota, czyli góra K alw ary i, na k tórą  w stę­
puje się z dwóch stron rotundy, po 18 dość by­
strych i wąskich stopniach, których cała wyso­
kość wynosi 4 ‘/2 m etra , o tyle bowiem góra K al­
waryi wznosi się ponad pawiment Grobu św. P e­
wna trw oga z uczuciem nieopisanego rozrzewnie­
nia napełnia duszę, albowiem tu dokonała się 
najśw iętsza, najczcigodniejsza i najczystsza ofiara, 
przez którą Bog przebłagany, a człowiek do sy- 
nowstwa Bożego przywrócony został. Ale ileż ko­
sztowało to niewypowiedziane dzieło miłosierdzia 
Bożego! —  Oto tu  do krzyża przybity, tu  wraz 
z krzyżem  podniesiony został T e n , który był sa ­
mą miłością i z miłości ku ludziom na tym krzyżu 
w niesłychanych boleściach umarł. Dw a te miej­
sca pokryw a jedna kap lica , albo raczej s ą  to dwie 
kaplice, przedzielone przez dw a filary, z których 
pierwsza, w iększa, zaw iera w sobie otwór w skale, 
gdzie stał krzyż i należy do Greków, druga muiej- 
sza je s t miejscem przybicia do krzyża i należy do 
katolików. Między kaplicami je s t ołtarzyk na tem

m iejscu, gdzie sta ła  M atka Boska bolesna, i na 
leży także do katolików.

Niedaleko od otworu krzyżowego po lewej ręce 
je s t sławne pęknięcie skały, które nastąpiło w cza­
sie śmierci Chrystusa P ana (Mat. X X V II 51), a 
które ciągnie się z góry na d ó ł, i nie może być 
naturalnem , zważywszy, że skała  może tylko p ę ­
knąć w kierunku w arstw  lub pokładów, które ją  
sk ład a ją , kiedy tu pęknięcie idzie w poprzek 
skały  i bynajmniej nie trzym a się kierunku po­
kładów, ale owszem z góry na dół przerzyna je  
i rozrywa. Pod kaplicą Ukrzyżow ania je s t kaplica 
A dam a, gdzie w edług tradycyi Adam miał być 
pochowany, i gdzie krew  Chrystusa Pana, spły­
wając z krzyża przez rys skalny, dotknęła się 
jego czaszki. Rys ten można widzieć w rzeczonej 
kaplicy. Prócz niej je s t jeszcze k ilka innych ka­
plic otaczających rotundę, wyżej lub niżej od niej 
położonych, jako to : kaplica św. Heleny, kaplica 
Znalezienia św. K rzyża, kaplica wyszydzenia i 
kaplica św. L ongina, ta  ostatnia w ręku kato li­
ków. Lecz najważniejszym  nietylko pod względem 
architektonicznym , ale i praktycznym  (brak bo 
wiem jego nadzwyczaj utrudnia nabożeństwo k a ­
tolickie), jest chór, czyli dawne presbyteryum , 
które dawniej należało do katolików i połączone 
je s t architektonicznie z ro tundą, a  które dziś na­
leży do Greków i służy im wyłącznie jako  cer­
kiew do ich obrzędów. Do katolików  należy tylko 
z lewej strony od w ejścia do rotundy kaplica u- 
kazania się P ana Jezusa po Zm artwychwstaniu 
św. Maryi M agdalenie, kaplica ukazania się Matce 
Boskiej, k tóra  zarazem  służy jak o  chór 0 0 .  F ran ­
ciszkanom, i m ała zakrysty jka , poza k tórą  kupią 
się dopiero ja k  m ogą ścieśnione nadzwyczaj za­
budowania k lasztorne, przeznaczone dla, tych O j­
ców, którzy dniem i nocą utrzym ują nabożeństwo 
przy Grobie świętym. W kaplicy Matki Boskiej 
w bocznym ołtarzu przechowuje się znaczny od­
łam koliimny, przy której bic^owapy był Pan Je ­
zus; przy wstępie zaś do rotundy, naprzeciwko 
drzwi glów nyclj, leży pokryty płytam i marmuro- 
wemi długi kam ień, na którym  namaszczone było 
ciało P ana  Jezu sa , a  nad którym  teraz pali się 
bezustannie 9 lamp, po bokach zaś stoi sześć o 
gromnych świeczników, z których dw a do katoli­
ków, dw a do Greków, a dwa do Ormian należą; 
kamień za ś , który z uszanowaniem całują wcho­
dzący do kościoła, je s t wspólną własnością. Dla 
dopełnienia całości przeglądu dodać muszę, że tuż 
przy drzwiach głównych, w niszy jak b y  umyślnie 
/ro b o n e j na ten cel w kościele, siedzi straż tu ­
recka , poza kościołem zaś, jeżeli je s t ja k a  w ię­
ksza uroczystość, stoi kom pania w ojska, z której

pewna część naw et wchodzi do kościoła, aby od­
graniczyć cisnące się około katolików  tłumy G re­
ków i zapobiedz możliwemu zamieszaniu. Doświad­
czenie z poprzednich lat nauczyło, że ta  straż jest 
potrzebna — i dlatego opłacają ją  naw et (wspól­
nie podobno z G rekam i) 0 0 .  Franciszkanie; smu­
tne jednak  spraw ia ona w rażenie, ja k  niemniej, 
że klucze od kościoła są w ręku niewiernych. 
Przybory i param enta używane podczas uroczy­
stości, m ianowicie w ielkotygodniow ych, są nad­
zwyczaj kosztowne i w spaniałe: dary  to po naj­
większej części h iszpańskich , austryackich , fran­
cuskich i neapolitańskich monarchów.

Z kościoła Grobu św. gdzież najlepiej się udać, 
ja k  na ten plac wiekopomny, na którym  przygo­
towywało się O dkupienie, gdzie Abraham ofiaro­
wał Izaaka, Salomon budował św iątynię, Nebemiasz 
ją  odbudowywał, na którym  składano ofiary S ta­
rego Zakonu. Dziś na tem miejscu stoi moszea 
O m ara, najw iększa świętość Turków  po Mekce, 
albowiem Turcy czczą A braham a, czczą Mojżesza, 
czczą D aw ida, ja k  i innych patryarchów  Starego 
Zakonu; czczą naw et Chrystusa P an a , tylko że 
wyżej od Niego staw iają M oham eda, którego po­
byt wraz z różnemi baśniami przywiązali do tego 
miejsca, choć tu nigdy nie był i modlitw tu swo­
ich po przeniesieniu cudownem z Kaaby, ja k  mó­
wią A rąb i, nie odpraw iał. K iedy jednak  Omar 
w r. 638 zdobył Jerozolimę, rozkazał na tem miej­
scu zbudować św iątynię, k tóra  następnie przecho­
dząc różne zmiany, ustaliła się nakoniec w tej 
postaci, w jak ie j ją  dziś widzimy. Jestto ogromny 
oktogon, nakryty w ysoką kopułą, pod którą w sa ­
mym środku leży, albo raczej w yrasta z ziemi 
ogromny odłam samorodnej skały, ten sa m , na 
którym miał ofiarować Abraham, na którym  stała 
później A rka przym ierza i gdzie było Sanctum  
Sanctorum . Pod nim ta k ż e , w edług Arabów, 
miał się kryć M ohamed, kiedy z rozkazu Bożego 
przeniesionym tu był w nooy przez anioła, a nad 
nim dzisiaj wznosi się owa w spaniała moszea, 
zw aną dlatego przez Turków  K ubbet es-S ach ra , 
św iątynia kam ienia. Aż do r. 1858, t. j. do w oj­
ny Krym skiej, nic mógł tu żaden Chrześcijanin 
pojawić się, chyba za osobnym fermanem sułtana, 
który nadzwyczaj trudno było uzyskać; dziś wy­
starcza pozwolenie paszy jerozolim skiego, które 
zazwyczaj, dla większej liczby zw iedzających, za 
złożeniem pewnej opłaty się bierze; przyczem do 
dany byw a żołnierz, jak o  s trażn ik , a nadto wy- 
maganem jest, aby nie wchodzić w obuwiu, tylko 
w pantoflach, które przy wejściu do meczetu w kła 
da się na nogi. W nętrze św iątyni, podobnie, ja k  
i zewnętrzne jej kształty są nadzwyczaj wspania­

łe i pięknością swą jak b y  przykuw ające. Pom ija­
jąc  już bowiem bogactwo m armurów, okazałość 
ko lum n , na  których w spierają się galerye, prze­
pych mozajkowej posadzki, sam a lekkość i dosko­
nała sym etrya tej budowy nadzwyczaj pociąga i 
podbija. W samym środku, okolony żelazną porę­
czą, leży ów ogromny, bo 17 metrów długi, a 13 
szeroki kam ień , o którym  już wyżej mówiłem: 
najw iększa świętość tego meczetu, do którego p ro ­
w adzą cztery bramy, od wschodu, od zachodu, od 
północy i od południa. Do wspaniałości i ozdoby 
przyczynia się niemało położenie tego kamienia, 
prócz wspomnień historycznych bowiem, leży on 
na owej podniesionej płaszczyźnie góry Moria, 
w samym środku w ielkiego, płytam i marmurowe- 
mi pokrytego dziedzińca, na którego lśniącej i 
gładkiej powierzchni pięknie się odbija i rysuje. 
N iedaleko meczetu, naprzeciw  bramy wschodniej 
wznosi się piękna ośm iogranna kapliczka z póło­
k rąg łą  kopułą, pod którą fontanna —  i ta  fontan­
na ma oznaczać m iejsce, gdzie Dawid sądził 
Izraela.

Postępując dalej w kierunku południowym po 
tym olbrzym im , bo około 480 metrów długim , a 
przeciętnie 300 metrów szerokim dziedzińcu, p rzy­
chodzi się do wielkiego gmachu E l-A k s a , który 
był dawniej chrześcijańskim , zbudowanym przez 
Ju sty n ian a , kościołem N. P. M aryi, podanie bo­
wiem głosi, że tutaj, przy kościele Salomonowym 
wychowywała się N. M. Panna, —  dziś zaś je s t 
zamienionym na meczet. Już na pierwszy rzut 
oka uderzają w tym gmachu formy chrześcijań 
s k ie , zbudowany je s t bowiem w kształcie k rzy ­
ża, w środku k tó rego , t. j. w m iejscu, gdzie się 
w iążą ram iona k rzy ża , wznosi się dość piękna, 
choć niew ielka bizantyńska kopuła. Kościół ten  
w czasie posiadania Ziemi świętej przez K rzy­
żowców był w ręku Templaryuszów, których ruiny 
gmachu klasztornego i portyku na około w ew nę­
trznego dziedzińca, wznoszą się obok i przypom i­
nają świetność tego zakonu i sm utny jego  koniec 
w Europie. W ieleby jeszcze mówić o murze o ta­
czającym całą tę wyniosłą płaszczyznę, o ruinach 
pałacu Salomona, o bram ie złotej prowadzącej do 
dawnego k o śc io ła , dziś zam urow anej; o różnych 
śladach i zabytkach w ielkiej, tu niegdyś dokouy- 
wującej się przeszłości; na tem jed n ak  kończę 
wspomnienie wrażeń moich i opis dwóch m iejsc 
najważniejszych w Jerozolimie.

X. Dr J. B u k ó w  s k i .
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bezpośrednie w kwocie 2 ,380 ,000  złr<Jt po 
datki ( d obrotu (stemple i należytości) w kwo 
cie 000 ,000  złr., wreszcie podatek od naŁy 
w kwocie 350 ,000  zir.

Obok tych źródeł podatkowych obejmuje 
preliminarz jeszcze dwa działy dochodów 
które w porównaniu z epoką minioną pomyśl­
nie się rozwijają. to dochody z państwo­
wych dróg żelaznych oraz z administraeyi 
poczt i telegrafów. Pierwsze wzrosły, co do­
brze świadczy zarówno o przyjętym systemie 
administraeyi kolejowej, jak o rozwoju sto 
sunków ekonomicznych monarchii, odźwiercie- 
dlającym się w ogólnym ruchu p.zewozowym 
o pokaźną kwotę 5 milionów, drugie wyka­
zują również wzrost około 1 miliona złr , a 
więc pokrywają niemal w zupełności zwię 
kszone wydatki na administrację i rozszerzę 
nie linij pocztowych i telegraficznych.

Przedstawionemu powyżej obrazowi poło­
żenia finansowego zarzucają dzienniki nieprze­
jednanej opozycyi, że jest wypływem zbyt 
optymistycznego na rzeczywiste stosunki po­
g lądu , że pominął w zupełności dwie ważne 
pozycye wydatków koniecznych, reprezentują­
cych razem kwotę 30 milionów, to j3st snmę 
10 milionów * potrzebną na ratę amortyza 
cyjną długu państwowego, oraz kredyt 20- 
milionowy * przedstawiający udział Cislitawii 
w uchwalonym na tegorocznej wiosennej sej- 
syi delegacyjnej nadzwyczajnym kredycie na 
koszta uzbrojeń i zarządzeń wojskowych. W y­
kazaliśmy już wczoraj, że zupełnie nieuzasa­
dnionym jest powyższy zarzut ze stanowiska 
zasad budżetowania, skoro pierwszy wydatek 
jest niczem innem, jak  przemianą pewnej czę­
ści renty amortyzacyjnej na rentę wieczystą, 
druga zaś pozycya musi być bezwarunkowo 
wliczoną do budżetu r. 1888, albowiem kre­
dyt powyższy całkowicie w ciągu bieżącego 
roku zużytym będzie. Jedynie kwotę około 1 
miliona złr., potrzebną na oprocentowanie po­
wyższego długu 20-milionowego, tudzież kre­
dyt dodatkowy w kwocie 500 ,000  złr. na bu­
dowę nowego gmachu dla drukarni państwo­
wej w W iedniu możnaby słusznie wliczyć do 
przyszłorocznego preliminarza budżetowego. 
Opuszczenie wspomnianych dwóch pozycyj 
usprawiedliwia się jednak poniekąd tern, że 
nie wstawiono także wszystkich przewidywa­
nych wpływów do budżetu dochodów, z któ­
rych jedna tylko pozycya, tj. zwrot subwen- 
cyi ze strony kolti Koszycko-Bogumińskiej 
wyniesie pokaźną kwotę 2-5 miliona złr.

Przystępnjąc do ostatecznych konkluzyj, 
konstatujemy jako najdonioślejszy dla sto­
sunków finansowych i politycznych monarchii 
rezultat polityki skaibnwej stanowcze i zu­
pełne usunięcie dcli ;ytu z budżetu przyszło­
rocznego, pomimo stosunkowo bardzo ynt- 
cznych nadzwycztjuych wydatków na produk­
cyjne inwestycye i wojskowe uzbrojenia; wzrost 
bardzo znaczny dochodów z podatków obcią­
żających przeważuie konsumeją artykułów 
zbędnych, podatków bezpośrednich opłacanych 
prawie wyłą znie przez prodneeutów— kapi- 
listów, wreszcie berdzo znaczny wzrost do­
chodów z administraeyi dróg żelaz ycb, któ­
ry bezpośrednio na ludności podatkującej nie 
ciąży i jest  ż ) W e m  świadectwem p>myślnego 
rozwoju stosunków ekonomicznych państwa, 
znacznego p wszechnego ożyw.euia produkcyi 
i h a n d lu .

Korzystne urażenie c jf r  bulżetowych, bar­
dzo wymownie świadczących o znakomitym 
rezultacie teraźniejszej poi.tyki fi lansowcj, 
potęg .je i podnosi zapowiedziana przez mi­
nistra  skaibu akcya rządowa w kierunku re ­
formy podatków bezpośrednich, rozkładających 
się , jak  wiadomo, ba dzo nierównomiernie 
między poszczególni k 'aśy spółeczne, prze­
ciążające mianowicie baidzo dotkliwie włas- 
notć nieruchomą na korzyść kapitału rucho­
mego. Jeżeli rząd i parlament spełni i pod 
tym względem słuszne i tak żywo odczute 
życzenia lulności, —  a sprowadzenie równo­
wagi w budżecie, było pierwszym i koniecz­
nym warunki-m rozpoczęcia i pomyślnego 
rozwiązania tak trudni go zadania, —  budżet 
tegoroczny b Łdzie nietylko począfhiem nowej 
ery finansów au-.tryackich, ale także pod­
staw ą, na kiórej opierać s ę będzie najdo- 
nioślej-za w następstwach ogólna reforma 
podatkowa, zwycięstwo idei sprawiedLwości 
w rozkładzie ciężarów publicznych.

/  wielu wzg odów nazwaćby można w Au- 
stryi kończący się miesiąc miesiącem D una­
jewskiego, którego punktem kulminacyjnym 
stał się wniesiony do Izby budżet. Powyżpj 
oceuiamy jego finansowe znaczenie i zesta­
wienie cyfer. Z cyframi budżetów dzieje się 
jak  z wiekiem pan ien ; dać zawsze mogą po­
wód do niechętnyth ptdejrzeń i podnoszenia 
złośliwych wątpliwości —  zwłaszcza ze stro­
ny opozycyi, która znajduje się w położeniu 
pretendenta, co kosza dostał. Tym razem jej 
organa odchodzą od zmysłów na widok prz* d- 
łożonego budżetu i popadają w stan niepo­
czytalny, co jest wpr,.wdzie nie matematy- 
cznem ale psychologicznem za budżetem p. 
Dunajewskiego dowodem. To pewna, że wra­
żenie polityczne jes t  znat znem, a tem samem 
bardzo dla opozycyi niemiłem, a że niem jest, 
najwymowniejszym tego dowodem, że budżet 
przygłuszył naraz wrzawę wywołaną nowerai

zmianami w gabinecie i że opozycya uczuła 
potrzebę opuścić tamto pole walki, a podą­
żyć z wszystkiemi siłami na punkt groźny 
dla n ie j , nadspodziewanie pomyślnego czy 
też polepszonego stanu finansów.

Tymczasem na wielkim świecie słychać je ­
szcze echa odwiedzin w Rzymie Wilhelma 
Podróżnika. Uroczystości kwirynalskie znikły 
wraz z fajerwerkami i ogniami bengalskiemi 
lecz nie zeszła z porządku dziennego ta część 
odwiedzin cesarskich, która dotykała ogólno­
światowej i duchowej sprawy. J e s t  i pozo­
stanie ona jeszcze długo przedmiotem ogól 
nego zajęcia, a któż zdoła obliczyć lub wy- 
wróżyć jej następstw? Wrażenie zewnętrzne 
odwiedz.n w Watykanie, chociaż niewątpł 
wie wyzyskiwane tendencyjnie przez cały nie­
przyjazny Kościołowi obóz, niemni.j wywołało 
niesmak, który może jes t  prostem i nieuni- 
knionem następstwem zetknięcia się dwóch 
sprzecznych żywiołów. W  takich wypadkach 
zwykle-, wcześniej czy później, przychodzi 
chwila, w której siła rzeczy i rzeczywistości 
rozprasza złudzenia, a im ono były większe, 
choć szlachetne, tem silniej odczuwa się n ie­
smak. Namby się zdawało, że z odwiedzin 
w Watyl-anie ta w każdym razie zbawienna 
wynikła nauka, iż Ojciec Św. i papiestwo jak 
wszędzie tuk i w N.emczeeh budować mogą 
jedynie na katolikach, a że cesarz i władza 
o tyle liczą się z Papieżem i państw em , o 
ile to ostatnie opiera się i zuajduje siłę w ka 
tolikach niemieckich. Z jednej strony moralna 
prawda odwieczna, z drugiej rachuba arytme- 
iyczna, co w tym wypadku polegała na 
zrównaniu, w którem jedną ilość przedsta­
wiali ka olicy niemieccy, drugą wojsko wło­
skie.

Mówimy o zewnętrznem wrażeniu, bo co 
się tyczy zamienionych między Papieżem a 
cesarzem, między zwłaszcza Papieżem a hr. 
Herbertem Bismarkiem myśli i rozmów —  
to oczywiście wszystko dotąd opartem jest 
na czczych a przeważnie jednostronnych przy- 
juszczeniach. Mniemamy zaś właśnie, że ze 
strony pruskiej owa zamiana jednostronną nie 
była, już ze względów politycznych, i że r a ­
czej odbyła się w tym ułudnym kierunku i 
z temi odcieniami, których ongi wyrazem było 
oddanie pod sąd rozjemczy Papiiża* sporu- o 
Karoliny.

Gorączkowe usiłowania dzienników włoskich 
sekciarskich w ogóle, aby przedstawić rzecz 

w jak  najniekorzystniejszem dla papiestwa 
świetle, wtrą ają je stopniowo w przesadę 
uiewolną od śmieszności. Rzymska Tribuna 
wie nawet, że ks. Henryk na herbacie, i to 
u arcyks. Karola Ludwika, opowiadał szeroko 

długo, a w najdrobniejszych szcz gółach 
)rz bieg wizyty cesarza w W a ty k a n ie ; co 
więcej, wie ona, co w kole cesarskiej rodziny 
austryackiej mówił książę, wie, iż zapewniał, 
że dwukrotnie Papież próbował dotknąć spra 
wy rzymskiej, że za pierwszym razem cesarz 
Wilhelm odpowiedział, podnoszsc przewagę 
władzy duchowej nad świecką, wobec czego 

eon X I I I  — wc ąż to podług Tribuny opo­
wiadać miał ks. Henryk — zbladł i natych­
miast zwrócił rozmowę na k w e s ję  religijną 
w Niemczech, a gdy spostrzegł, że cesarz 
z roztropną up zejmośeią odpowiada w tej 
mierze Papieżowi, znowu powróć ł do wła­
dzy świeckiej; wtedy cesarz dotknięty tem 
iowstał bez dania odpowiedzi i przedstawił 
Ojcu świętemu wchodzącego właśnie ( jak 
irawdz wy Deus ex machino) brata. Tribuna 
nie zadąwalnia się t e m , lecz wio' jeszcze, że 
es. Henryk dalej mówił i zapewniał —  i to 
wciąż na herbacie u arcyks. Karola Ludwika— 
że gdyby nie był właśnie wszedł w tej chwili, 
to cesarz Wilhelm byłby Papieżowi przyto­
czył słowa Ewangelii: „Moje królestwo nie 
es tj tego  świata", oraz że natychm ast zdał 
prawę królowi Humbertowi ze swej rozmowy 
Papieżem ! Jeszcze nie koniec na tem. Tńbuna 

wie, że po tem opowiadaniu zapanowało w kole 
zebranem na herbacie u arcyks. Karola Lu 
dwika głuche milczenie, które cesarz F ra n ­
ciszek Józef przerwał pytaniem o rewii pod 
Oentocelle!!

Przytoczyliśmy to opowiadanie T r ib u n y  
jako dowód tej śmieszności, w jaką popadają 
ci zwykle, którzy nad złością zapanować nie 
um ieją , i c i,  co w tym wypadku ze złością 
chcieliby zużytkować przeciw papiestwu roz­
mowę cesarza Wilhelma z Ojcem świętym, 
a nie znując j e j , dowiadują się o niej z o- 
powiadania ks. Henryka na herbacie u arcyks. 
Karola Ludwika!!

Po podróży do Rzymu wycieczka na polo­
wanie, po polowaniu jazda do Hamburga, a dalej 
do Lipska, a jeszcze dalej, j.tfc twierdzą., do 
Londynu, Madrytu, Lisbony, Aten, S ambułu—  
oto program Wilhelma Podróżnika, który, pod­
czas gdy inni monarchowie lub naczelnicy 
państw,, objeżdżają własne tylko kraje, jeździ 
po Europie, jakby dla stwierdzenia, że ona 
cała jest  dz<ś dziedziną władcy Niemiec. Kto 
wie, czy ta fu r ia  kolejowa i jachtowa ogra­
niczy się do Europy i czy w dalszym ciągu 
nie będziemy czytać odwiedzin cesarza W il­
helma u prezydenta Stanów Zjeduoczonych i 
u młodego cesarza chińskiego!

Taka podróż naokoło świata dopełniłaby 
zaiste obraza, a mogłaby być w związku 
z kolonialną polityką Niemiec. Zanim to je ­
dnak n astąp i, polityka niemiecka pozostaje

I
przedewszystkiem kanclerską, a cesarz W il­
helm stwierdza ponowną wycieczką do Fried- 
richsruhe, że przedewszystkiem jest bisinar- 
kowskim monarchą. Za panowania Wilhelma I  
ks. kanclerz przeniósł był punkt ciężkości 
świata do W arzyna i F riedrichsruhe, ale 
punkt ciężkości monarchii pruskiej pozostał 
w Berlinie i ks. BLmark przyjeżdżał do ce­
sarza. Za krótkiego panowania Fryderyka I I I  
kanclerz zamieszkać musiał w Berlinie. Za 
panowania Wilhelma Il-go  cesarz jeździ do 
Friedrichsruhe.

Podczas gdy ks. Bismark jest u szczytu 
swej potęgi, Fraiicya zapewne coraz mniej 
go niepokoi, marnując swe siły w beziozu- 
mnych zapasach. Rewizja konstytucyi, jak ka­
żda reform a, która nie w istotnej potrz b e 
ma swój początek, lecz w grze stronnictw, 
stać się może zgubną, a w  każdym razie 
na dziś skazuje Francyą na niemoc. Ja -  
snem je s t ,  iż dla Franeyi zbawiennem mo­
głoby być jedynie wzmocnienie władzy, pod­
czas gdy rewizya zapowiada większe jeszcze 
rozluźnienie nszelkich stosunków. Rewizya 
też sama nie przedstawia poważnych na przy­
szłość rękojm i, i albo doprowadzi do anar 
chii, albo do zamachu stanu.

Zamachem stanu rozciął król Milan węzeł, 
którym połączył się był z panną Keczko. Jest  to 
nowy przykład ujemnych stron Kościoła za­
wisłego od państwa. Wiemy z dziejów, że 
rozwody monarsze rzadko przyuO'Za szczę­
ście i dobre skutki. Sposób, w jaki król Mi­
lan przeprowadził swój rozwód w ostatniej 
chwilL jest nieco gwałtowny, a pm oś bę­
dzie miał tę wielką uiekorzyść, iż nie zam­
knie sporu, a  królowę przemieni w  preten­
dentkę co najmniej do regencyi.

Times przewiduje, że król samowolnym 
rozwodem zniechęci do s.ebie znaczną część 
swoich poddauych, a Standard, mówi, że nie­
zwykły postępek króla nie zjedna mu sym- 
p<4yi świata. —  Król prawdopodobnie ze­
chce się powtórnie ożenić, a niewątpliwie 
rozpocznie się druga serya skandalów. W  tem 
wszystkiem najwięcej pożałowania godnym 
jes t  ks. A leksander, młodziutki następca 
tronu.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Rzym 22 października.

Niektóre dzienniki, zwłaszcza włoskie i francu­
skie zdają się dowodzić, że skoro W atykan po­
zostaje szczelnie zamknięty dla ich sprawozdaw­
ców, przeto muszą one sobie wynagrodzić puszcza­
niem pogłosek fantastycznych a sensacyjnych. To 
też nie zawahały się te dzienniki podać tekstu 
rozmowy między Papieżem a cesarzem. Chcą one 
nawet wiedzieć o tem, jakoby Leon XIII, które­
go nadzwyczajna pamięć jest znaną, miał sobie 
na papierku ponotować kwestye, które chciał po­
ruszyć w rozmowie z cesarzem. Naturalnie Papież 
miał żądać przywrócenia władzy świeckiej, miał 
nawet kilkakrotnie powracać do tej kwestyi — 
na co jednak miał cesarz odpowiadać wymownem 
milczeniem.

Czyliż potrzeba zaprzeczać takim bajeczkom? 
Co atoli jest godnem uwagi,; że te wszystkie w y­
mysły wypłynęły z natchnienia p. Crispiego. Po­
wróciwszy z Watykanu, cesarz miał dłuższą roz 
mowę z p. Crispim — a nawet nadał mu przy 
tej sposobności order orła czarnego. Otóż tego 
samego dnia podczas obiadu ofieyalnego p. Crispi 
opowiadał, jakoby cesarz miał mu detailicznie po­
wtórzyć całą rozmowę, jak ą  miał z Papieżem.

Crispi posunął niedyskrecyę czy blagę tak da- 
eko, że powtarzał po obiedzie d, qui voulait I1 en­

tendre słowo w słowo tę mniemaną rozmowę P a­
pieża z esarzem. Czyliż można przypuszczać, aby 
cesarz niemiecki miał tak mało poczucia tego, co 
przystoi, aby miał powtarzać swą rozmowę z Pa- 
ńeźem włoskiemu ministrowi i to bez zastrze­
żenia?

W kołach watykańskich natomiast zapewniają, 
że rozmowa toczyła się niemal wyłącznie około 
sytuacyi religijnej w Niemczech — a pod tym 
względem, jak  was stanowczo zapewnić mogę, 
Wilhelm II dał zapewnienia jak  najbardziej zada­
walające.

Nazajutrz po wizycie cesarskiej hr. Herbert Bis- 
mark udał się o 7 wieczór do Watykanu, i miał 
audyencyę, która trwała dwie godziny. Oczywiście 
nie będę "twierdził, że wiem, co w tem tete d, tete 
omawiano — ale to mogę twierdzić, że głównie 
mówiono o sprawach katolickich w Niemczech. 
Sprawozdanie z tej rozmowy podyktował Leon XIII 
swemu sekretarzowi do aktów dyplomatycznych. 
Cokolwiekbądź, stwierdzić należy, że pod wzglę­
dem kościelnym obie wizyty były tryumfem pa­
piestwa, gdy monarcha niekatolicki i minister pań­
stwa, które tak niedawno toczyło zawziętą walkę 
z Kościołem — składają hołd Głowie tegoż Ko­
ścioła.

Co się tyczy władzy doczesnej, Leon XUI wie­
dział naprzód, że Cesarz Wilhelm II, gdyby nawet 
chciał, toby nie mógł jej poruszać wobec króla i p. 
Crispiego w Rzymie. Należy sobie przypomnieć, 
że temu parę miesięcy kanclerz ks. Bismark prze­
siał notę do Watykanu, w której tłómaczy pcwo 
dy, dla których cesarz musi się udać do Rzymu. 
Cesarz co najwięcej mógłby był doradzać królowi 
Humbertowi politykę bardziej umiarkowaną i roz­
tropną. w sprawach kościelnych. Ale czy to uczy­
nił — jest rzeczą bardzo wątpliwą — zwłaszcza, 
że król włoski mniej niż którykolwiek król kon­
stytucyjny mięsza się do spraw państwa.

Cesarz wystrzegał się mówić o polityce w Rzy­
mie — wolał rozmawiać z damami i powtarzał 
kilka razy^ „że co się tyczy spraw politycznych, 
woli je  pozostawić kanclerzowi i ministrom —5,ja 
zaś, dodawał — zajmuję się tylko wojskowością." 
Trzymając się tej taktyki, może w Warzinie po­
dyktowanej, Wilhelm II odmówił posłuchania ciału 
dyplomatycznemu. Gdy mu wieczorem przedsta­
wiono w Kwirynale trzech ambasadorów, zamienił 
z nimi tylko kilka sjów,

W tej odmowie audyencyi była atoli inna przy­
czyna — skoro brakowało czasu na audyencyę 
ciała dyplomatycznego przy Stolicy św., temsa" 
mem nie wypadało dać posłuchania posłom akre­
dytowanym przy Kwirynale.

Co do toastów, niema wątpliwości, że wypadły 
one po myśli p. Crispiego, który po to jeździł do 
Warzinu — choć tam ks. Bismark wykreślił jedno 
słowo zbyt ubliżające dla Papieża, a które Crispi 
chciał włożyć w usta króla w tekście toastu. To 
się nie da zaprzeczyć, że Cesarz i hr. Bismark 
byli odszczególniająco grzeczni dla p. Crispiego, 
zwłaszcza w czasie wycieczki do Neapolu, gdzie 
hr. Herbert obiadował u pierwszego ministra wło­
skiego wraz z jego małżonką. Było to zapewne 
wynagrodzeniem za to, że pani Crispi i trzy żony 
innych ministrów zostały wykluczone z listy za­
proszeń na obiad cesarski w Kwirynale. ByłaAo 
kwestya nietylko niskiego urodzenia tych pań, 
ale wątpliwości co do legalności ich związków 
małżeńskich. Za to cesarz wnosił sam toast p 
Crispiego — podarował mu swój portret z pod 
pisem — co więcej, wyjeżdżając z Rzymu powie 
dział mu na dworcu, że spodziewa się zobaczyć 
go jeszcze ministrem w Rzymie nietykalnym, Roma 
intanyibile! Czy to było na seryo, czy też ironia[ 
Jakkolwiek Wilhelm II lubi żarty i sarkazmy — 
tu jednak przypuszczać tego nie można.

JesL-to błędny i niezręczny systemat niektórych 
dzienników katolickich — chcieć przedstawiać tak 
rzeczy, jakoby wizyta cesarska w Rzymie miała 
cechę porażki Crispiego. P. Crispi otrzymał czego 
chciał — mianowicie|18 lat po wzięciu Rzymu 
potężny monarcha przybywa jako gość króla Hum- 
berta w Kwirynale. Prawda, że ten monarcha jest 
protestantem, że chodziło o kwestye przymierza 
wojskowego — ale to nie zmniejsza samego fak­
tu — że p. Crispi ni& male odniósł zwycięstwo 
Depesza, którą cesarz nadesłał z granicy, z po­
dziękowaniem za przyjęcie w S t o l i c y  Wł o c h ,  
jest potwierdzeniem tego faktu.

nic

Mada państwa.
(253-cie posiedzenie Izby poselskiej) .

Rząd przedkłada projekt ustawy o powiększe­
niu parku przewozowego na kolejach państwowych, 
na który- to cel potrzeba 4,625,000 złr., tudzież 
projekt o przekazywaniu corocznie nietylko do r. 
1894, lecz do 1904 roku 500,000 złr. z kasy pań­
stwowej do funduszu melioracyjnego.

Dep. M a u t h n e r  i tow. interpelują ministra 
skarbu w sprawie jednakowego postępowania 
w obu połowach monarchii przy denaturalizowaniu 
wódki.

Dep. W e i t l o f  i tow. interpelują prezesa mini­
strów w sprawie zakazu w niektórych krajach ko­
ronnych wywieszania chorągwi o barwach czarno 
czerwono żółtych.

Dep. F u s s  i tow. z okazyi konfiskaty dzien­
nika Fr. Schlesische Z tg  w Opawie, interpelują 
ministra sprawiedliwości, czy nie zechciałby za 
prowadzić swobodniejszej praktyki przy wykony­
waniu przepisów prasowych.

Z porządku dziennego uzasadnia dep. Wr a -  
b e t z  swój wniosek o zmianę ustawy z dnia 27 
grudnia 1880 r. względem zastosowania ustawy 
o podatku zarobkowym i dochodowym do stowa; 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych, tudzież kas 
zaliczkowych, wskazując na to, iż obecny system 
opodatkowania działa szkodliwie na rozwój tych 
instytucyj. Deputowani H e v e r a  i M e n g e r  po­
pierają ten wniosek, który odesłano do komisyi 
dla kas oszczędności.

Dep. H e v e r a  uzasadnia swój wniosek, aby 
stowarzyszenia oszczędnościowe i zaliczkowe, tu­
dzież gospodarcze kasy zaliczkowe* zwolnione zo­
stały od przepisanego opłacania 2fb należytości od 
interesów przy wkładkach oszczędnościowych. Mówca 
zaznacza wielkie znaczenie kas zaliczkowych dla 
całego życia ekonomicznego w państwie i mnie­
ma, iż te tak pożyteczne instytucye powinny być 
wszełkiemi środkami zachęcane do skutecznej 
działalności. W tym samym duchu przemawiają 
deputowani: T t t r c k ,  W r a b  e t  z, V o s n j a k  i 
R i c h t e r ,  poczem wniosek odesłano do komisyi 
dla kaś oszczędności.

Dep. H a y d e n  uzasadnia swój wniosek w spra­
wie wydania osobnej ustawy tyczącej się handlu 
tłuszczami spożywczemi, jakoto m argariną, oleo- 
margariną i wszystkiemi tłuszczami nie wytwo- 
rzonemi z mleka, o ile takowe za zwykły pokarm 
używane bywają. Mówca zauważa, iż wszelkie ar­
tykuły tego rodzaju, jak  sztuczne masło i t. p. 
służą tylko do bałamucenia publiczności i powinny 
być zakazane. Nie powinno też być cierpianem, 
aby margarina sprzedawaną była jako masło kro­
wie. Po przemówieniu Tiirka odesłano ten wnio­
sek do komisyi dla ustawy karnej.

Dep. P e r n e r s t o r f e r  motywuje swój wniosek 
względem przedłożenia protokółów śledztwa,.prze- 
prowadzonego w powszechnym szpitalu w Wiedniu. 
Mówca krytykuje działalność komisyi śledczej, i 
wskazuje na braki i nadużycia, jakie w tym szpi­
talu zachodziły. Reprezentant rządu szef sekcyi 
baron E r b  staje w obronie komisyi, przedstawia 
jej działalność jako poprawną, i dodaje, iż Na­
miestnictwo troskliwie czuwa nad caiym szpita­
lem, czego dowodem pomyślny rezultat bigieni- 
cznego kongresu.

Na wniosek dep. M a s e k a  odroczono dalszy 
ciąg dyskusyi.

Następne posiedzenie we wtorek dnia 30 b. m. 
Na porządku dziennym wybór pierwszego wice 
prezydenta i wybory uzupełniające do kilku ko- 
misyj.

Sprawy krajowe.
K o m i t e t  g a l i c y j s k i  dla spraw Banku ziemskiego 

w Poznaniu podaje do wiadomości publicznej, że 
do dnia 1 października 1888 r. wpłynęły gotówką 
do kas zbiorowych Banku ziemskiego — jako 
przedpłata na subskrybowane akcye — następujące 
kwoty pieniężne z Galicyi: 

z powiatu 
Bialskiego — nic  
Bocheńskiego — nic  
Bohorodczańskiego 
Borszczowskiego .
Bobreckiego. . .
Brodzkiego — nic  
Brzeskiego . . .
Brzeżańskiego , ,
Brzozowskiego
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Chrzanowskiego 
Cieszanowskiego 
Czortkowskiego 
Dąbrowskiego .
Dobromilskiego - 
Doliniańskiego . . .
Drohobyckiego . . .
Gorlickiego . . . .
Gródeckiego . . .
Grybowskiego — nic 
Horodeńskiego . . .
Husiatyńskiego . .
Jarosławskiego . .
Jasielskiego — nic 
Jaworowskiego. . .
Kałuskiego . . . .
Kamioneckiego — nic 
Kolbuszow8kiego . .
Kołomyjskiego . .
Kosowskiego — nic 
Krakowskiego . .
Krośnieńskiego . .
Limanowskiego — nic 
Liskiego . . . .
Lwowskiego — nic 
Łańcuckiego — nic 
Mieleckiego . . . .
Mościskiego............................2.015
Myślenickiego —• nic 
Nadworniańskiego — nic
N isk ieg o ............................
Nowosądeckiego — nic 
Nowotarskiego . . . .
Pilznieńskiego . . . .
Podhajeckiego .................1.444
P rze m y sk ieg o ..............5.49 P —
Przentyślańskiego —  nic 
Rawskiego — nic
R ohatyńskiego.. 729-86
R o p czy ck ieg o ..........  1.605-—
R u d e ń s k ie g o .............. 5.157-—
Rzeszowskiego..  611-11
S am b o rsk ieg o ..........  1,705-—
S anock iego ........ 310-—
Skałackiego................  1.654-03
Ś n ia ty ń sk ieg o..  500-—
Sokalskiego — nic
Stanisławowskiego . . . 1.197-—
Staromiejskiego — nic
S try jsk ie g o ................  1.669-54
Tarnobrzeskiego . . . .  1.165-—
Tarnopolskiego . . . . 2.771-__
T arn o w sk ieg o .............. 1.741-—
Trembowelskiego . . . .  597-80
T łu m a c k ie g o ............. ................  155-—
T urczańskiego..  47-—
W adow ickiego..  268-90
Wielickiego — nic
Zaleszczyckiego . . . .  150-—
Z b a r a z k ie g o ... 348-50
Złoczow skiego........... 1.455-—
Ż ółkiew skiego... 47750
Żydaczowskiego . . . .  786-—
Ż y w ie c k ie g o ... 833-30

z miasta
K r a k o w a .........  19.655-55
L w o w a ..............  11.920-—
Przemyśla  ......................  1.693-90
S ta n is ła w o w a ...........  1.677‘20
D r o h o b y c z y ............ 1 . 240 - —
Sambora 
Nowego Sącza 
Jarosławia . . 
Sanoka . . .
Wadowic . . 
Kołomyi . .
Makowa . . .
Wieliczki . . 
Tarnowa . . 
Rzeszowa . . 
Bochni . . . 
Łańcuta . . . 
Limanowy . . 
Andrychowa 
Kalwaryi . . 
Zatora . . . 
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Podgórze
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Rozmaitości polityczne.
Z W i e d n i a .

Dzienniki węgierskie, a na czele Pester Lloyd, 
oceniają nadzwyczaj przychylnie wywód finanso­
wy pana ministra Dunajewskiego, podnosząc jego 
zasługi.

Najj. Pan zatwierdził projekt konwersyi niektó­
rych diugów węgierskich.

X. Józef Sembratowicz, były metropolita lwow­
ski — jak  donosi D ilo  — przybył z Rzymu do 
Wiednia.

Według Polit. Core, o rewizycie cara w Berli­
nie niema mowy.

Przy wyborach wydziałowych w III dzielnicy 
zwyciężyli wszyscy antisemiccy kandydaci. Po 
obwieszczeniu rezultatu wypowiedzieli LUger i 
Vetter do zebranej publiczności mowy, w których 
z tryumfem podnosili ten znaczący fakt.

Dyrektorem nadwornego teatru ma zostać Dr 
August Forster, kierownik „niemieckiego teatru" 
w Berlinie.

Z Berlina.
Dzienniki tutejsze wyrażają uznanie dla p. mi­

nistra, Dra Dunajewskiego, omawiając przychylnie 
judżet.

Nordd. AUy. Z tg  twierdzi w naczelnym ar­
tykule, że podróż cesarza Wilhelma jest nową rę­
kojmią pokoju. Cesarzowa Fryderykowa jest nieco 
chorą z przeziębienia.

Z  A n g l i i .
Wśród mnóstwa wersyj najdziwaczniejszych, 

czerpanych wrzekomo z Watykanu, a których zło­
śliwą fantastyczność cechuje nasz korespondent 
rzymski, stojący u rzeczywistych źródeł watykań­
skich, do tych sztucznie a niezręcznie układanych do­
niesień — zaliczyć należy to, co pisze korespon­
dent rzymski D aily Telegraph.

Korespondent rzeczony twierdzi, że miał posłu­
chanie u Ojca św. i śmiało relacyonuje swoje inter­
view, które dlatego tylko powtarzamy, że jeśli 
nie jest vero,e ben trovato,

Papież miał się w następujący sposób przed tym
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korespondentem wynurzać: „Nie mogę powiedzieć, 
abym był zadowolony, lub niekontent z wizyty 
cesarskiej. Przybył on do Rzymu nie na nasze 
zaproszenie — celem podróży było poparcie 
tych, którzy są naszymi przeciwnikami — któ­
rzy od lat ośmnastu stali się powodem, że mu­
simy się zamknąć w tern miejscu, z którego wyjść 
nie możemy. Godność nasza tego nam nie dozwa­
la. Ten młody monarcha odwiedził po wstąpieniu 
na tron europejskie dwory — przyszła kolej na 
Rzym, a jego obecność musiała wzmocnić stano­
wisko naszych przeciwników. Miałem mu wiele 
do powiedzenia, lecz gdy zacząłem mówić, przer­
wał mi, przywołując swego brata. Nie znajduję, aby 
był podobny do swego ojca, którego znałem i ce­
niłem i z którym rozmawiałem parę godzin. Był- 
to dobry i rozumny książę, wiele czytał i miał 
wiele wykształcenia ; układ miał wytworny, wszyst­
ko, co mówił, oznaczało dobroć i rozum. Wiele 
z nim rozmawiałem o modus vivendi z Niemcami] 
Otrzymałem był od rządu niemieckiego wiele cen 
nych przyrzeczeń. Ks. Bismark jest bardzo mądry 
mąż stanu, który się przekonał, iż należy zaspo­
koić słuszne żądania. Także jego syn, który 17 
b. m. wieczorem miał u mnie dłuższą audyencyę, 
wydaje się być bardzo rozumny. Ze sprawą n a ­
szego episkopatu i duchowieństwa w Niemczech 
wszystko idzie dobrze." Dalej miał Papież się 
wynurzać, że z wyjątkiem kwestyi wychowania, 
wszystkie kwestye z rządem niemieckim są na 
dobrej drodze. Rząd niemiecki musi uwzględnić 
potrzeby 15 milionów poddanych katolickich, 
którzy "wtedy tylko są zadowoleni, kiedy Papież 
jest zadowolonym.

Z P e t e r s b u r g a .
Z Kutais donosi ajencya północna 25go paź­

dziernika :
Wczoraj o godzinie 4ej rano cesarstwo rosyjscy 

przybyli tutaj z Karajazu, gdzie byli na polo­
waniu.

Dzienniki tutejsze z oburzeniem wyrażają się
0 bezprawnem odepchnięciu przez króla Milana 
dotychczasowej jego małżonki. Niektóre z nich wy­
rażają nawet przypuszczenie, że publikacya serb­
skiego dziennika urzędowego jest mistyfikacyą, 
która większą jeszcze niesławą okryje króla. Swiet 
wzywa Natalię, aby wniosła apelację do patryar- 
chy konstantynopolitańskiego i innycłi powag ko­
ścioła wschodniego.

Do berlińskiego Tagblattu donoszą z Petersbur­
ga , że policya warszawskiej gubernii zapowie­
działa wszystkim zagranicznym dzierżawcom ma­
joratów rosyjskich, iż w przeciągu czterech tygo­
dni muszą oddać swe dzierżawy poddanym rosyj­
skim dzierżawcom i opuścić ziemię rosyjską. — 
Tagblatt dodaje, iż chodzi tu wyłącznie o niemie­
ckich dzierżawców.

Hurko przesłał warszawskiej gminie izraelickiej 
rozporządzenie, aby kazania w bożnicach, mie­
wane dotychczas w języku polskim, odbywały 
się nadal w języku rosyjskim , lub aby ich zanie­
chano zupełnie. Gmina zgodziła się na pierwsze
1 odtąd po bożnicach odbywać się będą tylko 
nauki w języku rosyjskim.

rŁ e  W s c h o d u .
Pismo, którem król serbski wezwał metropolitę, 

aby wydał wyrok rozwodowy, datowane jest 
z B elgrad u  d. 11 (23) b. m. i brzmi, jak  nastę­
puje:

„Na mocy ustaw krajowych nie może pa­
nujący podlegać ani świeckim, ani duchownym 
sądom. Podług prawa kanonicznego prawowier­
nego Kościoła mają biskupi tylko w eparchiach 
swoich prawo sądownicze, a konsystorze rozsą­
dzają sprawy podług ich wskazówek. Arcybiskup 
belgradzki natomiast jest nietylko biskupem swej 
eparchii, ale metropolitą całej Serbii. Jest on naj­
starszym wśród swych braci, biskupów, głową 
autonomii kościelnej kościoła prawowiernego, a 
podług praw kanonicznych wyższym sędzią od 
wszystkich innych biskupów. Jako uamaszczeniec 
boski zajmuje on tak w łonie Kościoła, jak  i po­
za jego zakresem stanowisko wyjątkowe. Po dłu­
giem znoszeniu nieszczęśliwego małżeństwa z żo­
ną naszą Natalią i po zyskaniu przekonania, że 
dalsze nożycie z nią stało się niepodobuem, uda­
liśmy się d. 12 czerwca b. r. do Świątobliwości 
Waszej, abyś niemożliwe małżeństwo to rozwiązał.

Kiedy biskupi krajowi oświadczyli mi osobiście, 
a  oprócz tego udali się z piśmieunem przedstawie­
niem do ministra naszego spraw duchownych, że 
do zawyrokowania w naszej sprawie synod jest 
kompetentnym, o czem Wasza Świątobliwość i żo­
nę naszą Eatalig zawiadomiła telegraficznie,, ule-

{diśmy z synowską pokorą Kościołowi i przyję­
liśmy aktem z d. 12 lipca sądy biskupie, zastrze­

gliśmy sobie jednak prawa nasze, jako panujące- 
l o  żądając, aby nie zwyczajne ustawy krajowe, 
które do nas się nie stosują, ale prawo kanoni­
czne było w rozstrzyganiu sprawy decydującem. 
Mimo tego biskupi, którzy poprzednio kompeten- 
cyę synodu uznali, głosowali na posiedzeniu w d. 
Id ' lipca przeciw kompetencyi synodu, utrzymując, 
że do zawyrokowania w naszym procesie rozwo­
dowym kompetentnym jest zwyczajny sąd ducho­
wny konsystoryalny.

Oprócz tego protestowała i żona nasza Natalia 
przeciw kompetencyi synodu. _

„Mimo długoletniego znoszenia utrapień chcieliś­
my na podstawie propozycyi naszej pojednawczej 
nniknąć rozwodu. Rropozycyę naszą jednak odrzu­
ciła żona nasza Natalia w sposób niegodny uczuć 
żony, królowej i matki.

Daliśmy jeszcze jeden dowód naszego poświę­
cenia bo uwzględniając protestacyę żony przeciw 
synodowi, chcieliśmy przystać na sąd, jak i wyda 
konsystorz belgradzki i oświadczyliśmy to aktem 
z d. 16 lipca, podnosząc zarazem, jakie prawa i 
korzyści zapewniają konstytucya i ustawy krajo­
we królowi i jego rodzinie. Konsystorz belgradzki 
nie zważał jednak na te zastrzeżenia i traktowa: 
sprawę t a k , jakoby ze zwyczajnym obywatelem 
kraiu miał do czynienia, bez względu na pomie- 
nione przepisy konstytucyi i ustaw krajowych. Po­
nieważ wówczas przebywaliśmy za granicą, mu­
sieliśmy się postarać o wstrzymanie całej sprawy 
aż do naszego powrotu.

Widząc nareszcie za powrotem, że wszelka na­
sza uległość i nasze poświęcenia są daremnemi i że 
spraw a familijna królewskiego domu naszego za­
czyna się przeradzać w kwestyę państwową i dy­
nastyczną, uważamy teraz za nasz obowiązek, jako 
panującego, zażądać od waszej świątobliwości, 
abyś posługując się władzą nadaną Ci przez Boga 
i  stosownie do praw kanonicznych, odwrócił nie­
bezpieczeństwo grożące państwu serbskiemu i jego 
dyaastyi i aa podstawie pomienionego prawa ka­

nonicznego, małżeństwo nasze rozwiązał. Polecając 
kraj nasz i jego dynastyę modłom Waszej Świą­
tobliwości, pozostajemy wiernym synem kościoła.

Milan, król serbski".
Wyrok metropolity serbskiego w sprawie roz­

wodu króla Milana z Natalią Keczko brzmi na­
stępnie:

f  T e o d o z y u s z ,  
z łaski Ducha świętego biskup prawosławnego ko­
ścioła w królestwie serbskiem, arcybiskup bel­

gradzki , metropolita serbski.
Udzielamy wszystkim synom świetnego synodal­

nego apostolskiego kościoła prawosławnego w kró­
lestwie serbskiem nasze pozdrowienie w pokoju i 
ojcowskie błogosławieństwo.

Na podstawie zeznania Jkról. Mości władcy i 
króla serbskiego Milana I , brzmiącego, że niemo- 
żebnem jest dlań dalej wieść życie małżeńskie 
z jego małżonką królową Natalią i po uczynieniu 
przepisanych, lecz daremnych prób, utrzymania 
nadal związku małżeńskiego Ich kr. Mości i na 
podstawie wskazówek łaską Bożą obdarzonych 
ojców: „Strzeżcie tajemnic króla i głoście dzieła 
Boże", poddaliśmy ten arcyważny przedmiot po­
ważnemu i dobrze przemyślanemu zbadaniu.

Po gruntownem i wszechstrounem zbadaniu do­
szliśmy ostatecznie do przekonania, że życie mał­
żeńskie między obojgiem monarchów nie jest wię­
cej możliwem. — Wzięliśmy przytem na uwa­
gę uświęconą i nietykalną osobę władcy i jego 
dynastyi, interesa naszego świętego kościoła, ja- 
koteż i interesa państwa i w duchu niezaprzeczo­
nych i nieprzewyższonych rozporządzeń naszego 
Pana i Zbawiciela Jezusa Chrystusa, jakich udzie­
li boskim apostołom i następcom: „Co na ziemi 
zwiążecie, będzie związanem w niebie, co rozwią­
żecie na ziemi, będzie rozwiązanem w niebie," o- 
pierając się dalej na tradycyjnych wypadkach, 
jakie w prawosławnym kościele zachodziły i z mo­
cy władzy metropolity samodzielnego kościoła 
serbskiego, rozwięzujemy za pomocą błogosławień­
stwa naszego to małżeństwo, które według ob­
rządku prawosławnego kościoła w d. 5 (17) paź­
dziernika 1875 r. w katedrze belgradzkiej między 
królem Milanem I i Natalią z domu Keczko za- 
wartem zostało i podajemy niniejszem do wiado­
mości, że ten związek małżeński nie istnieje 
dalej.

Nr 1247. Dan w naszej siedzibie biskupiej re- 
zydencyi naszego arcybiskupstwa i metropolii serb­
skiej w Belgradzie 12 (24) października 1888 r.

Przez łaskę Pana Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa.

Błogosławieństwo Boże niech będzie nad wami, 
a imię jego niechaj będzie błogosławionie od nie­
ba do nieba.

(L. S.) f  Teodozyusz w. r.

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .

K r a k ó w  27 października.

— N a m ie s tn ik  hr. K a z im ie r z  B a d e n l  przybył dziś
wraz z żoną rannym pośpiesznym pociągiem z Wie­
dnia do Krakowa na ślub panny Emilii Badenianki, 
córki hrabstwa Stanisławów B a d e n i c h  z Branic 
z p. Julianem T o ł ł o c z k o .  Ślub odbędzie się dziś
0 godzinie 5 w kościele św. Barbary. Namiestnik 
odjeżdża jutro rannym pospiesznym pociągiem do Lwo­
wa, gdzie w poniedziałek rano obejmie urzędowanie. 
Jakeśmy to już donosili, p. Namiestnik przybędzie 
do Krakowa około 15 listopada dla przyjęcia władz
1 zwiedzenia instytucyj. Hrabstwo Kazimierzowie Ba- 
d e n i o w i e  zamieszkali dziś p od  B a r a n a m i .  — 
Wczoraj wieczór przybył do Krakowa także na ślub 
hrabianki B a d e n i a n k i  poseł hrabia Stanisław Ba- 
de ni.

—  N a m ie s tn ik  hr. K. B a d e n i  złożył przysięgę na 
ręce Najj. Pana, a w obecności hr. T a a f f e  go i hr. 
T r a u t m a n s d o r f a ,  w poniedziałek d. 22 b. m., 
na audyencyi, o której donosiliśmy.

— J£- X. B is k u p  k r a k o w sk i  dokona jutro w nie­
dzielę, po skończonej sumie, aktu poświecenia odresta­
urowanego ogrojca przy kościele parafialnym ś. Szcze­
pana na Piasku.

—  Z a  s p o k ó j  d u s z y  ś. p. S t a n i s ł a w a  K o p a c z a ,
dyrektora III szkoły miejskiej w Krakowie, odprawią 
się Msze św. żałobne, jako w drugą rocznicę śmierci, 
w poniedziałek d. 29 października b. r. o godzinie 8 
zrana w kościele św. Barbary, na które pozostała ro­
dzina zaprasza.

— P o s i e d z e n i a  R a d y  m ie j s k ie j  zwołane zostanie 
na środę, t. j. 31 b. m. — Z ważniejszych spraw 
na porządku dziennym zamieszczonych^ znajduje się! 
sprawozdanie komisyi przemysłowej, z czynności „Ba­
zaru wyrobów krajowych' po dzień 1 stycznia 1888 
roku, tudzież przeprowadzenie organizacyi służby 
egzekucyjnej w myśl reskryptu ministerstwa skarbu.

— P P .  E d w a r d o w ie  T c ł ł o c z k o w i e  podejmowali u sie­
bie z znaną gościnnością wczoraj wieczór, w wilię dziś 
odbyć się mającego ślubu najstarszego syna swego Ju­
liana, z hr. Emilią Badenianką, grono członków obu 
rodzin przybyłych na tę uroczystość, oraz licznych 
przyjaciół z tutejszego towarzystwa. W szczelnie za­
pełnionych salonach panował swobodny nastrój, wska- 
zujący, że radosną jest okoliczność, która zgroma­
dziła świetne to zebranie.

—  Trzy Śluby odbędą się dziś w kościele św. Bar­
bary. Pierwszy o godzinie 5ej, jak już wyżej było 
wspomnianem, p. Juliana T o ł ł o c z k i ,  z panną Emi­
lią B a d e n i a n k ą ;  drugt o godzinie 6ej panny Ma­
ryi J a b ł o ń s k i e j ,  z Drem Dyonizym M a r k i e w i ­
c z e m,  lekarzem'z Krosna; trzeci o godzinie 7ej 
panny Amandy N o w a c z y ń s k i e j ,  z p. Stanisła­
wem N e n y c z k o ,  adjunktem z Tarnowa. Pierwszy 
związek małżeński pobłogosławi X. Badeni T. J. — 
dwa następne X. Załęski.

—  O trzym ujem y n a s t ę p u j ą c e  p i s m o :
Sprawozdanie z jubileuszu gimnazyum św. Anny, 

zamieszczone w Nrze 245 Czasu, kończy się wzmian­
ką, że „Dr German wzniósł toast na cześć członka 
komitetu, prof. Dra Cyfrowicza, któremu zawdzięcza­
my dzisiejszą uroczystość.“ Takiego toastu wcale nie 
było, lecz jedynie, j uż po u c z c i e ,  dziękował Dr 
German w słowach łaskawych i ciepłych c z ł o n k o m  
k o m i t e t u  j u b i l e u s z o w e g o ,  między których na­
zwiskami i moje wymienił, za urządzenie tej wspa­
niałej i miłej uroczystości. Inaczej być nie mogło, bo 
ja  nie byłem wcale inieyatorem uroczystości, a z ty­
tułu skromnego mego udziału w pracach komitetu nie 
roszczę sobie pretensyi ani do wdzięczności, ani do 
najmniejszej zasługi.

Proszę uprzejmie i usilnie o zamieszczenie tej 
wzmianki, gdyż słowa przytoczone powyżej ze spra­
wozdania mogłyby — nawet słusznie — dotknąć in­
nych członków komitetu, z których każdy na to samo 
lub może na większe, niż ja, zasługuje uznanie.

Rrof. Dr L. Cyfrowicz.

— K r a k o w sk ie  T o w a r z y s t w o  T e c h n i c z n e  odbędzie
w poniedziałek d. 28 października o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Brackiej pod Nr. 
1 5 , 1 piętro, posiedzenie. Porządek dzienny: 1. Odczyta­
nie protokołu z ostatniegoposiedzenia. 2. Sprawozdanie 
z czynności Zarządu od ostatniego posiedzenia. 3. 
Sprawa przyjęcia akcyi Banku Ziemskiego w- Pozna­
niu. 4. Referat delegata Towarzystwa do komisji 
teatralnej. 5. Pogadanka o grzybie drzewnym. (5. 
Wnioski Członków.

—  L o t e r y a  a r t y s t y c z n o - l i t e r a c k a .  Wydział Koła 
artystyczno literackiego postanowił urządzić w salo­
nach swoich (Rynek gł. L. 10, 1 piętro) wystawę 
tych obrazów i przedmiotów artystycznych, które mają 
być wylosowane w dniu 31 b. m. (środa). — Wstęp 
bezpłatny. Wystawa otwarta od godziny 10 rano do 
4 po południu. Biletów loteryjnych (z których na 10 
kolejno po sobie następujących jeden wygrać musi), 
nabyć można przy wejściu na wystawę.

  P o ż a r .  Na placu Wszystkich Świętych w domu
pod L. 1 wybuchł wczoraj o g. na 11-tą pożar 
w piwnicach. Automat z gmachu Magistratu zaalar­
mował straż pożarną, która stanąwszy w bardzo krót­
kim czasie na miejscu pod komendą naczelnika p. Emi- 
nowicza, pożar stłumiła. Stwierdzono, że w niezamyka- 
nych piwnicach tego domu nagromadzoną była wielka 
ilość śmieci, które przez nieostrożność zapalone zo­
stały przez przebywających tam prawdopodobnie no­
cnych włóczęgów.

—  W ie c z u r e k  s o k o l s k i  odbył się wczoraj w sali 
strzeleckiej, zapełnionej widzami i słuchaczami. — 
Program zajmujący, podany przez nas onegdaj, wy­
konany został z precyzyą, tak co się tyczy produk- 
cyj chóru, pod kierownictwem p. Deca, jak co do 
ćwiczeń na koniu i na drążku, wykonanych przez 
grono nauczycieli „Sokoła," pod kierownictwemp.Teo­
fila Tyszeckiego. Orkiestra pułku 13, jak zwykle, tak 
i wczoraj, z zupełnem zadowoleniem słuchaczy wy­
wiązała się z zadania, a podobały się ogólnie chór 
i solo z „Antygony." Solo odśpiewał p. Górski. — 
Na wieczorku było obecnych kilku radców miejskich.

— O g r z e w a ln ie  dotychczasowe dostarczały ludno­
ści biednej tylko schronienia przed zimnem i umoże- 
bniały nocleg. Sekcya dobroczynna Rady miasta chcąc 
przyjść w pomoc całkowicie i racyonalnie a nie poło- 
wicznemi środkami ubogiej ludności, złożonej po naj­
większej części z najgorszych szumowin, chcąc podnieść 
takową moralnie i materyalnie, uratować co jest je ­
szcze do uratowania, postanowiła oddać dozór i opiekę, 
jak na teraz głównie nad ogrzewalnią męską bratu 
Albertowi Chmielewskiemu z 3go zagonu św. Fran­
ciszka. Ogrzewalnia ta znajdować się będzie w kau- 
kasarni, istnieć będzie pod opieką gminy, a pod wy­
łącznym zarządem brata Alberta i braci tegoż samego 
zakonu. Ubodzy otrzymywać będą ze składek starą 
bieliznę, ubranie i obuwie, ciepły napitek zrana i 
w miarę funduszów zebranych i częściową strawę.— 
Brat Albert ma pośredniczyć między ludźmi tymi a 
pracodawcami i podupadłych rzemieślników, oddają­
cych się pijaństwu, podnieść z upadku przez dostar­
czenie pracy i przedmiotów surowych; młodych włó­
częgów nauczyć pracować. Z bielizny i ubrania ko­
biecego, otrzymywanego ze składek, obdarowywać bę­
dzie kobiety w ogrzewalni dla kobiet i wogóle przy­
chodzić będzie w pomoc w miarę środków powsta­
łych z dochodów ogrzewalni dla mężczyzn. Instytu- 
cya ta przyniesie miastu wielkie korzyści moralne a 
w części i materyalne, ostatnie pod względem oszczę­
dności możebnej w utrzymywaniu starców, kalek i 
sierot. W tym kierunku żądaliśmy postępowania je­
szcze w roku zeszłym i dlatego witamy tę reformę, 
zgodną z naszemi wskazówkami.

— I  k o m ite tu ,  który się zajmował pomieszczeniem 
wygnańców poznańskich, otrzymujemy doniesienie: 
Służący, kawaler, w średnim wieku, z najlepszemi re- 
komendacyami i świadectwami, znający jak najlepiej 
służbę, poszukuje miejsca. Ksawery Konopka.

— H a n d e l  k o r z e n n y  H. Kretschmera, istniejący 
od kilkunastu lat przy ulicy Szewskiej, przeniesiony 
został obecnie na ulicę Mikołajską do domu Dra Śti 
wińskiego.

— M o r d e r s t w o ,  w nocy z dnia 19 na 20 b. m. 
zamordowano w Polance pod Oświęcimem ekonoma 
dworskiego Edmunda Krasuskiego. Strażnik po- 
iicyjny Henzler wraz z sierżantem zandarmeryi 
Janem Kogutem wyśledzili sprawcę w osobie Aleksan 
dra Zalewskiego z Warszawy, który przyaresztowany 
przyznał się do zbrodni i podał, że zbrodni dokonał 
spodziewając się u Krasuskiego pieniędzy, których 
jednak nie znalazł. Ubranie z rabunku pochodzące 
wynaleziono, a sprawcę przesłano pod eskortą żandar- 
meryi do sądu w Wadowicach.

— Z Zakopanego donoszą, iż stan zdrowia czci 
godnego prof. C h a ł u b i ń s k i e g o  budzi poważne 
obawy. Pomimo próśb otaczających, Chałubiński nie 
chce opuścić ukochanego zakątka Tatr, a nakłaniają 
go do wyjazdu, ażeby otoczyć większą troskliwością 
i wygodami, o które zbyt trudno w Zakopanem, zwła­
szcza w zimie. „Król zakopański", jak nazywają Dra 
Chałubińskiego, nie chce się rozstać z swojemi góra 
mi, które tak pokochał i dla których tyle dobrego 
zdziałał.

— Dukla-  (A. J. Z.). D. 23go września b. r. po­
święcony został z delegacyi X. biskupa przemyskiego, 
Łukasza Soleckiego, przez X. Franciszka Jabczyń- 
skiego, dziekana strzyżowskiego, kamień węgielny 
pod nowy kościół w Dobrzechowie. Staje on po le­
wej stronie gościńca, idącego z Frysztaka ku Rze- 
szowu, podług planów prof, wyższej szkoły przemy­
słowej krakowskiej, p. 'Palowskiego, któremu hr. Ro­
man Michałowski, z prawa patronatu, wykonanie tak 
ważnego dzieła poruczył. Ponieważ świątynia ta słu­
żyć ma parafii liczącej przeszło 7000 dusz, rozmiary 
jej zakreślone są na większą skalę, w krzyż, z trze­
ma nawami, o czerech parach filarów z ciosu. Nad 
głównym wchodem wzniesiona będzie wspaniała wie­
życa i zapanuje nad całą okolicą. W trzonie wieży 
frontowe okno ma kształt krzyża, na którego tle jakby 
w przeźroczu ma być umieszczony posąg Zbawiciela 
na krzyżu — hełm zaś wieżycy w poważnych goty­
ckich formach wspaniale wieńczyć będzie tę świą­
tynię.

Hr. Roman Michałowski, jako patron kościoła, zaj­
muje się tem usilnie, aby nabożeństwo jak najrychlej 
przeniesionem być mogło ze starego kościoła, niemo- 
gącego pomieścić parafian, a właściciele dóhr, nale­
żących do parafii, hr. Franciszek Mycielski, pp. Woł- 
kowicki, Wasilewski, Myszkowski, nawzajem się wy­
przedzają w ponoszeniu ofiar ku wspólnemu celowi. 
Z góry idący przykład ciągnie też i parafian nie­
tylko do chętnych ofiar pieniężnych, lecz i do mrów­
czej a bezpłatnej pomocy. Im to należy oddać spra­
wiedliwość, że dostarczyli robotnika do przygotowa­
nia placu i wykopania fundamentu, podwód do zwo­
żenia materyałów i pomocników do murarki, przez co 
budowa, w tym roku rozpoczęta, do wysokości prze­
szło 4 metrów naokół wyprowadzona została. — Nie 
szczędząc uznania i wdzięczności tym szlachetnym pa­
nom, którzy zajmowaniem się tak ważnym dziełem 
dają dowód swej wiary i pobożności, wspomnieć na­
leży, że ś. p. X. Feliks Buchwald, jako proboszcz

miejscowy, myśl tej budowy poddał, a swą zapobie­
gliwością około zebrania funduszów potrzebnych, do 
których się sam w znacznej części przyczynił — na 
trwałą sobie pamięć zasłużył.

— C zytam y W Przeglądzie lekarskim : W Nr. 27 
i 29 Przeglądu Lek. donosiliśmy, że prof. A d a m  
k i e w i c z  wd.  9 czerwca b. r. wniósł na ręce Rek 
tora Uniw. Jag. prośbę o dymisyę, i że wbrew do­
niesieniom gazet lekarskich wiedeńskich i berlińskich 
dymisyi tej nie cofnął. Później atoli w podaniu, wy- 
stosowanem do Ministerstwa, prof. Adamkiewicz o- 
świadczył gotowość pozostania na katedrze jeszcze 
przez rok jeden i wykłady swoje w półroczu bieżą 
cem już rozpoczął. Wobec więc faktu niecofnięcia, 
lecz odroczenia dymisyi ze strony prof. Adamkiewi­
cza, Wydział lekarski, aby nie być zaskoczonym 
z końcem roku szkolnego przez opróżnienie ważnej 
katedry, na wniosek dziekana wyznaczył komisyę, 
któraby zawczasu rozpatrzyła się w tej sprawie i po­
czyniła odpowiednie wnioski.

— M i n i s t e r s t w o  w y z n a ń  i o ś w ia t y  dozwoliło ewan- 
gielickiej gminie kościelnej w Drahomyślu na Szlą- 
sku zbierać dobrowolne datki między ewangielikami 
obu wyznań w krajach przedlitawskich na rzecz od­
budowania spalonego kościoła. Zbieraniem datków 
zajmować się będzie ewangielicka wyższa Rada 
kościelna wyznań ewangielickiego i helweckiego 
w Wićdniu.

—  W a le r y a n  C z a j k o w s k i ,  właściciel dóbr, b. pre­
zes Rady powiatowej przemyślańskiej, zmarł we Lwo­
wie, w 73 roku życia.

— J e d e n a s t y  putk d r a g o n ó w ,  stacyonowany w Żół­
kwi, obchodził onegdaj uroczyście jubileusz 200-le- 
tniego istnienia. Pociąg osobowy, złożony z wagonów 
I kl., zawiózł wczoraj do Żółkwi całą lwowską jene- 
ralicyę w liczbie 36 osób.

—  D a r .  Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Harbuzów, w powiecie złoczowkim, na we­
wnętrzne urządzenie cerkwi — zapomogi w kwocie 
100 złr.

—  M i a n o w a n ia  W arm ii .  Jenerał-major Henryk Pe­
likan, komendant 4 dywizyi pieszej, mianowany ko­
mendantem warowni komornieńskiej, zaś jenerał-ma­
jor bar. Karol Pfeifter Ehrenstein-Rohmann, komen­
dantem 4 dywizyi pieszej, z zatrzymaniem na razie 
dotychczasowego stopnia.

Jenerał-major Edward Smalawski, szef I oddziału 
w państwowem ministerstwie wojny, mianowany ko­
mendantem 10 brygady pieszej, przyczem otrzymał 
wyraz najw. uznania z powodu znakomitej swej dzia­
łalności służbowej.

Podpułkownik pułku pieszego Nr. 10, Edward-Obst- 
Tarrawehr, na podstawie superarbitrp, otrzymał urlop 
jednoroczny.

Radca dworu przy kancelaryi wojskowej N. Pana, 
Władysław Czerkawski, na własną prośbę przenie­
siony w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobno­
ści w najw. uznaniu wieloletniej, znakomitej i nieje­
dnokrotnie odszczegółnionej działalności służbowej ty­
tuł i charakter szefa sekcyjnego.

— N i e z w y k ł a  o w a c y a  na rzecz prezydenta Smolki  
w Radzie państwa do łez, jak nam donoszą, wzru­
szyła go. Po posiedzeniu hr. Taaffe przyszedł do biura 
prezydyalnego i osobno mu winszował. „Podobnej 
mamfestacyi, dodają, jednogłośnej — cała Izba po­
wstała i klaskała przez pięć minut — Rada państwa 
nigdy jeszcze nie była widownią, a stało się to w po­
łożeniu naprężonem między stronnictwami. Toteż wlzbie 
nie znajdzie się drugi człowiek, któregoby wszystkie 
stronnictwa tak i od tak dawna poważały."

— P u la c y  w  X Vil  w ie k u  po narodzeniu Chrystusa 
Pana byli ludożercami, bo jedli mięso ludzkie, świe­
że i solone! Tak jest powiedzianem w książce rosyj­
skiej do czytania, zaprowadzonej w szkołach ludo­
wych w Królestwie Polskiem; tytuł tej książki jest: 
„Uczebna russka chrestomatia s tołkowaniami, sosta- 
wił P. Palewoj. Czast pierwa. Mładszy wozrast. St. 
Petersburg typogratia bratiew Szumacher 1885 g.“ 
Na str. 178 tej książki mowa jest o zdobyciu Moskwy 
za czasów Dymitra Samozwańca: „Oswobożdenie 
Moskwy od Paliakow... Sperwa wypuszczeni byli 
russkie plenniki, żeny i dieti ich ; potom wyszli 
russkie bojare ; nakonec Paliaki i położyli orużie (zło­
żyli broń). S użasom, so slezami (ze łzami) widieli 
rodieteli straszne sostojanie Kremla: cerkwi, sobory 
byli porugany, opozoreny; dworcy i domy ograblenj', 
razbity. Nieskolko czanow (wiele beczek) było najde- 
no w raźnych miestach s possolennym (solonem) cze- 
łowieczeskim miasom... (człowieczem mięsem). Możno 
sudyt o krajnosti, w kakoj nachodilis Paliaki itd." 
Taką strawą karmią Moskale nasze biedne dzieci!

— W y s t a w a  p ta k ó w  otwartą została w Berlinie. 
Liczba wystawców wynosi 61, a okazów 2343 z Nie­
miec, Czech i Wiednia. Zagranicznych ptaków jest 
1490. Są tam bardzo ładne okazy.

— N a bUÓOWę kolei żelaznej z Jaffy do Jerozoli­
my otrzymał konceśyę Józef Nabo.

— L ondyn  26 października. W liście do jednego 
z przyjaciół oświadcza Mackenzie, iż broszurę swą 
napisał na zlecenie królowej Wiktoryi i cesarzowej 
Fryderykowej.

Repertuar teatru krakow skiego.
W niedzielę 28go: Ogniem, i mieczem, obraz dra­

matyczny w 5 aktach, z powieści Henryka Sienkie­
wicza.

We Wtorek 30go: Nerwowi, komedya w 3 aktach, 
W. Sardou i Teodora Barriere; po raz 2-gi: M ary­
narz, dramat w 1 akcie, A. Theurieta; tłum. Sewe­
ryny Duchińskiej.

We czwartek Igo listopada: (Wznowienie:) Dwie 
m atki czyli Polka i  Rośy^nka, dramat w 5 aktach, 
przez Catulle Mendez. Orkiestra wykona po raz pier­
wszy dzieło muzyczne Saint-Saensa p. t. „Taniec 
szkieletów" (Danse macabre).

W sobotę 3go: Po raz pierwszy: Lena, dramat 
w 5 aktach, Maryana Jasieńczyka (Wacława Karczew­
skiego), odznaczony na konkursie warszawskim im. 
Wojciecha Bogusławskiego.

— Dnia 26 października piękna pogoda; term. od 
0-2 doszedł do 13-2 C. Barometr wysoko; o godzinie 
7ej rano d. 27go stan jego był 753-8 millim., term. 
4-0 C. —  Wiatr połudn.-zachodni.

— W niedzielę d. 28go października: ś. Szymona 
apost.; w poniedziałek 29go: śs. Narcyza b. i Euze­
bii p.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z A kadem ii-  Komisya literacka i komisya history­

czna odbyły posiedzenie 16 października b. r. Na 
pierwszem przyjęto do wiadomości, że materyały do 
historyi procesu Filaretów wileńskich z tek rektora 
Twardowskiego już są wydrukowane w 6 tomie Ar­
chiwum komisyi i wybrano do komitetu wydawni) 
ctwa Biblioteki Pisarzów Polskich p. Zakrzewskiego 
w miejsce p. Bohrzyńskiego; na posiedzeniu zaś ko­

misyi historycznej przedłożył prof. Smolka następują­
cy program dalszych prac archiwalnych w archiwach 
rzymskich. Do programu przyszłej kampanii należeć 
będą przedewszystkiem dalsze uzupełnienia materya­
łów z zakresu XVI wieku, które zebrano w ciągu 
kampanii roku 1886/7 i 1887/8, a mianowicie:

1. Posseviniana. Do zupełnego wyczerpania Pos- 
sevianow, o ile ich zasób dotychczas jest znany, po­
trzeba opracować: a) Nunziatura di Germania vol. 
92 (październik 1577 do listopada 1580) i vol. 93 
(kwiecień 1581 do grudnia 1582). Znaczna część tych 
materyałów jest już wydana przez Turgeniewa i Pier- 
linga, vol. 92 zaś odnosi się przeważnie do spraw 
szwedzkich; b) Lettere e memone del P. Possevi- 
no vol. 1; materyały z lat 1581, 1582 i cokolwiek 
z poprzednich, przeważnie z roku 1582; c) 2 tomy 
Extrawagantów, nienależących ani do Lett, e mem. 
ani do Nunz. di G erm .: 1) z błędnym napisem 
P. Possevin. Justificat. Litterae 1586. 1587. 1588. 
zawiera papiery Possevina z lat 1581 do 1585. 
2) Epistoł. Reg. Pol. ad P. Ant. Possevin. Legat. 
Pontif. zawiera materyały odnoszące się do Possevina 
głównie z r. 1582. W obu tych 5 tomach przeważna część 
aktów znana jest z Nunz. di Germ. 93—95;  obe­
cnie po opracowaniu tych voll. Nunz. di Germ, mo­
żna zebrać pokłosie z Extrav.

2. M ateryały do nuneyatury Vinz. Laureo. Dla 
uzupełnienia aktów+ w-ydanych przez Wierzbowskiego, 
należy opracować: a) Nunz. di Germania vol. 72 
(korespondeneya nuneyusza wiedeńskiego Delfina, któ­
ry z W. Laureo utrzymywał żywe stosunki), r. 1575; 
b) Miscellanea vol. 146 (Korespondeneya Morona) 
listy W. Laureo z roku 1576 i 1577 ; c) Nunz. di 
Savoia vol. 3  (rok 1573) ; d) Nunz. di Polon. 171; 
listy z Rzymu do Polski za nuneyatury W. Laureo 
i inne.

3. Polonica w vol. 83 i 96 Nunz. d i Germ, (listy 
nuneyusza wiedeńskiego do Commendonego 1573 — 
1575 i materyały z roku 1576).

4. W bibliot. Barberiuich man. LXII. 58, listy 
Commendonego do kard. Boromeusza i innych; należy 
porównać z przekładem polskim wj-d. Malinow-skiego 
i uzupełnić.

5. Materyały do nuneyatury Annibala z Kapuy 
1587— 1590, Nunz. di Pol. 23—31. Jest to po do­
pełnieniu materyałów do dziejów Stafana Batorego 
najuaglejszy postulat, które spełnić winny poszukiwa­
nia nasze w archiwach rzymskich. Zadaniu temu na­
leży poświęcić baczną uwagę w ciągu przyszłej kam­
panii : rozpatrzeć się dokładnie w treści tych mate­
ryałów i rozpocząć przynajmniej ich systematyczne 
opracowanie z uwzględnieniem publikacyi Przezdzie- 
ckiego.

6. Wobec obfitości materyałów do dziejów Polski, 
które rozrzucone są w rozmaitych tomach Nunz. di 
Germ., uważać należy rozpatrzenie tej Nuneyatury 
w obrębie XVI w. i dokładnie sprawozdanie o zawartych 
w niej materyalach do historyi polskiej za jeden 
z naglejszch postulatów. 0 ile czas starczy, byłoby 
pożytecznem przeglądać i inne nuneyatury (hiszpań­
ską, wenecką, szkocką i sabaudzką), zwłaszcza w la­
tach graniczących pomiędzy urzędowaniem nuneyuszów 
w którym z tych krajów, a ich wyjazdem na nuneya- 
turę w Polsce.

Po za poszukiwaniami w obrębie wieku XVI nale­
ży opracować jak najrychlej:

7. Kod. bibl. Cliigi D. V II. 101 zawierający 16 
listów z XV wieku, odnoszących się do Polski, Mar­
cina V i Eugeniusza IV (do wydawnictwa Cod. epi- 
stolaris).

Prócz tego, o ile czas i okoliczności pozwolą, na­
leżałoby:

8. Rozpatrzeć się dokładniej w materyałach archi­
wum XX. Borghese, odnoszących się zwłaszcza do 
schyłku XVI stólecia i początku XVII i zdać o nich 
dokładną relacyę.

9. Nadto w zakres prac przyszłej kampanii ar- 
chiwalnejj wejdą poszukiwania w archiwum rządo 
wem florenckiem. O tym przedmiocie zdał sprawę 
Dr. Korzeniowski, który w archiwum tem przeglądał 
dział zwany Archivio Med ceo, a mianowicie cztery 
tomy, zwane Legatione d i Polonia (Nr. 4292—4295). 
Z nich zawiera tom I listy królów i królowych pol­
skich od Zygmunta I, do Zygmunta IH, pisane do 
W. ks. Toskańskich, listy różnych dostojników pol­
skich do tychże, wreszcie od r. 1602— 1625 kołes- 
jpondencyę regularną agentów toskańskich w Polsce, 
t. j. główniejszych kupców florenckich w Polsce osia­
dłych ; tom II mieści także korespondencyę takichże 
ajentów i mnóstwo t. zw. avvisi od 1559 — 1599; 
tom III takiż materyał z lat 1600—1612, tom zaś IV 
korespondencyę z W. ks. Toskańskimi Władysława 
IV i rodziny królewskiej, oraz dostojników polskich 
z lat 1626—1640, avvisi z tegoż czasu (wśród nich 
nieco także z lat 1574— 1597), zbiór listów Jana 
Kazimierza 1635— 1655 i nieco rzeczy późniejszych, 
z XVIII wieku. W całym zbiorze Atomowym jest 
więc materyał dwojakiego rodzaju: a) koresponden- 
cye rodzin królewskich i dostojników, ogółem mniej 
ważne, często tylko listy polecające, chociaż i tu są 
nieraz szczegóły ciekawe, n. p. w listach Zygmunta 
Augusta o Socynach, kupcach włoskich w Polsce itp. 
b) korespondeneye kupców florenckich, osiadłych 
w Polsce i przysłane przez nich avvisi, których 
ciąg daje całą kronikę anegdotyczną z drugiej poło­
wy XVI wieku, wśród niej zaś mnóstwo wiadomości
0 stosunkach miejskich, handlowych, ekonomicznych
1 szczegółów z potocznego życia, co wszystko uzu­
pełnia materyał czerpany z archiwów rzymskich.

Powyższy program prac archiwalnych komisya u- 
chwaliła i upoważniła prof. Smolkę do wysłania do 
Rzymu Dra Windakiewicza i do wejścia w porozu­
mienie z przebywającymi w Rzymie Dr Rubczj-ńskim 
i X. Fijałkiem, aby mu pomagali w pracy archiwal­
nej. Upoważniono także prof. Smolkę do rozwiązania 
dotychczasowego stosunku z austryackim instytutem 
historycznym w Rzymie; uchwalono również, aby Dr 
Krzyżanowski robił dalsze poszukiwania w archiwum 
Wiedeńskiem dla uzupełnienia materyałów do dziejów 
Stefana Batorego zebranych w Rzymie.

Nakoniec zdawano sprawę komisyi ze stanu publi- 
kacyj będących w toku, sekretarz zaś zawiadomił, że 
Dr Alf. Blumenstok nadesłał wypisy porobione z nie­
których rękopisów biblioteki kr. w Berlinie i odpisy 
paru listów Władysława Warneńczyka, które będą 
zużjdkowane w przygotowanym Codex epistolams 
saeculi X V .

Z teatru. Jutro w niedzielę wznowionym będzie da­
wno niegrany obraz dramatyczny z powieści Henry­
ka Sienkiewicza Ogniem i  mieczem, w którym głów­
ną postać Jana Skrzetuskiego grać będzie po raz 
pierwszy p. Sobiesław. — We wtorek powtarzają 
wyborną komedyę Sardou Nerwowi i poetyczny o- 
brazek dramatyczny Theurieta p. t . : Marynarz. — 
We czwartek wznowionym zostanie sensacyjny dra­
mat przez Catulle Mendez p. t . : Dwie matki czyli 
Polka i Rosyanka  z panią Hoffmann w głównej roli. 
Orkiestra wojskowa wykona we czwartek po raz 
pierwszy ? utwAr muzyczny Saensa p. t . : „Taniec
szkieletów (Danse macabre), W sobotę zaś przed stan
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wioną będzie po raz pierwszy: L e m ,  dramat w 5 
aktach, Maryana Jasieńczyka (Wacława Karczewskie­
go), odznaczony na konkursie warszawskim im. Woj­
ciecha Bogusławskiego. —  Powyższy dramat w ciągu 
ostatnich niespełna dwóch miesięcy grano w teatrze 
warszawskim 24 razy, zawsze przy zapełnionym tea­
trze.

Olbrachtowi  r y c e r z e ,  powieść historyczna Zygm. 
Kaczkowskiego, w trzech tomach, opuściła świeżo 
prasę w wydawnictwie pp. Gubrynowicza i Schmidta 
we Lwowie.

Aus t ryacko  - gal i cyj sk ie  p rawo  na f towe .  Pod tym
tytułem wyszedł dziewiąty tomik wydawnictwa, no­
szącego wspólne miano: „Wybór ustaw i rozporzą­
dzeń państwowych i krajowych,“ opracowywanego 
przez Dra J. A. Hibla. W tomiku tym zebrał autor 
ustawy i rozporządzenia dotyczące górnictwa, prze 
mysłu i handlu naftowego, opodatkowania i oclenia 
nafty, ustroju i postępowania władz w sprawach na­
ftowych. —  Cena 1 złr. 35 e. Nabyć można w księ­
garni p. Starzyka we Lwowie.

Prz e g lą d  l ekar sk i  W  Nrze 42 zawiera: Barącz: 
Przyczynek do chirurgicznego leczenia padaczki. —  
Cztery przypadki podwiązania tętnic kręgowych w celu 
leczenia padaczki. Z oddziału prof. I)ra Pareńskiego 
w szpitalu św. Łazarza w Krakowie: Sokołow ski: 86 
przypadków gośćca stawowego, leczonego antipyrinem. 
Z pracowni farmakologicznej prof. L. J. Tumasa w War­
szawie : Biernacki: Wpływ wprowadzonych pod skórę 
w wielkiej ilości rozczynów solnych na krew i wy­
dzielanie moczu (dok.). Bossowski: Krótki pogląd na 
rozwój antiseptycznego traktowania ran i sposób ich 
leczenia w klinice chirurgicznej krakowskiej w obe­
cnej chwili. Oceny i sprawozdania. Bakteryologia. Hi­
giena, Epidemiologia, Policya lekarska. Wiadomości 
bieżące.

Dział ekonomiczny.
D y r e k c y a  p o c z t  i t e l e g r a f ó w  w e  Lwo -  

w i e zaw iadam ia, że Ministerstwo handlu zezwo­
liło na wprowadzenie taryfy depesz lokalnych, 
składającej się z należytości zasadniczej 12 cen­
tów i należytości od słowa 1 centa między sta- 
cyami telegraficznemi w Krakowie, a stacyą tele­
grafu w Podgórzu, począwszy od dnia 1 listopada 
1888 r. __________

S p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  c e n t r a l n e g o  
T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e j  p o m o c y  o f i c y a -  
l i s t ó w  p r y w a t n y c h  za trzeci kwartał 1888 r. 
Towarzystwo liczyło z dniem 30 września b. r. 
członków rzeczywistych 2245 z 9074 udziałami, 
czyli z roczną wkładką 36.296 złr. — członków 
uczestników 30 z 132 udziałam i, czyli z roczną 
wkładką 528 złr. — członków wspierających 86 — 
honorowych 11.

Majątek w dziale stałych zapomóg wynosił z 1 
października r. b. gotówką 19.360 złr. 94 ct. — 
w efektach 354.900 złr — w realności w wartości
32.000 złr. W tymże kwartale przybyło z powia­
tów gotówką 3819 złr. 50 ct. Zakupiono nowe e- 
fekta imiennej wartości 5000 złr. Wydano kasie 
podręcznej na wypłatę zapomóg stałych (niezdol 
nym do pracy członkom, tudzież wdowom i siero­
tom po takowych), jakoteż na potrzeby admini­
stracyjne 2350 zlr. — na kupno nowych efektów 
4653 złr. 80 ct.

W tym kw artale, w stosunku do zapłaconych 
udziałów na podstawie nowego regulaminu, przy­
znał Wydział centralny dwom członkom niezdol­
nym do pracy stałej zapomogi w rocznej kwocie 
124 złr. 60 c t., 8 wdowom stałej zapomogi ro­
cznie 255 złr. 21 ct., dzieciom czasowej zapomogi 
80 złr. 34 ct. i sierotom po dwóch członkach za­
pomogi czasowej rocznie 131 złr. 42 c t.; tudzież 
w siedmiu wypadkach śmierci ryczałty pogrzebo­
we po 50 złr., razem 350 złr., wreszcie tytułem je 
dnorazowego datku dwom wdowom po członkach 
40 złr. i sierotom po jednym członku 25 złr.

P rezes: D yrektor:
Stefan hr. Zamoyski. R . Makarewicz.

P r z e s i l e n i e  c u k r o w n i c z e  w Rosyi, wy­
wołane nadmierną produkcyą przy utrudnionych 
warunkach wywozu do zachodniej Europy, nie 
rokuje pomyślnego rozwiązania tej ekonomicznej 
kwestyi, niesłychanie ważnej dla dobrobytu na­
szych ziemian na W ołyniu, Podolu i Ukrainie. 
Bezpośrednią przyczyną tego przesilenia jest — 
jak  powiedzieliśmy — nadprodukcya, prowadzona 
przez ca y szereg lat wbrew upominaniom ze stro­
ny poważnych ekonomistów. Obecnie mimo usil­
nych zabiegów syndykatu, zawiązanego w Kijo­
wie, cena cukru nietylko się nie podnosi, ale spa­
da i stanęła już na 4 ruble za pud, kiedy, aby 
jako  tako zabezpieczyć przemysł cukrowniczy, 
wymacaną jest cena puda 4 ruble 50 kop. loco 
Kijów. Dzieje się to skutkiem tego, że pomimo 
wywiezienia za granice Rosyi nadwyżki produk- 
cyi, niemogącej znaleść pomieszczenia na tar­
gach wewnętrznych, pozostały na składach ku­
pieckich nader wielkie zapasy cukru , które teraz 
przy rozpoczęciu nowej kampanii są szacowane 
na 3 miliony pudów. Z czego przeto w ynika, że 
nawet po znacznem umniejszeniu produkcyi tego­

rocznej, t. j. do ilości 2,300.000 pudów, potrze­
bnych dla krajowej konsumcyi, od dziś za rok 
znowu pojawią się na składach zapasy, tej samej 
co dziś wysokości. Więc co najmniej na rok na­
przód nie można rosyjskiemu przemysłowi cukro­
wniczemu wróżyć polepszenia się cen towaru i 
zażegnania obecnego przesilenia.

Ceny zboża.
W i e d e ń  26 października. Płacono pszenicę 

na jesień 8 '4 0 — •—, na wiosnę 9-07 -  9 09; żyto 
na jesień 6 '15—6‘25, na wiosnę 6‘70—6*72; owies 
na jesień 5‘57—5 62, na wiosnę 6T 3—6*15.

Artykuły w dziale .Nadesłane1 nie pocho­
dzą od Redakcji.

N A DE SŁ AN E .

S z a r a d a .
(Ułożyła F. C.)

Pierwsza z trzecią dni naszych plonem i zaszczytem, 
Gdyż cywilizacyę w świata krąg rozszerza; 
Druga z tr.ecią dzikiego jest schronieniem zwierza; 
Trzecia z drugą nastaje z każdodziennym świtem, 
A jeżeli wspak z trzecią wprost d uga się spoi 
Będzie rzeka nad którą miasto włoskie stoi. 
Trzecia z czwartą niejedna znajdzie się w salonie 
A Ciwart i wspólnie z t/ze ią w snów rodzi się łonie. 
Wszystko razem uroczej przestrzeń okolicy,
Na wsi masz ją  w naturze — a sztuczną w stolicy.

(Kto pierwszy nadeśle rozwiązanie, otrzyma 4 
tomy poezyj Mickiewicza).

N A D E S Ł A N E .  (2357 3-3)

Dr Leon Kopff'
powrócił i ordynuje jak  dawniej od godz. 3 do 4 
po południu. Ulica S z c z e p a ń s k a  1. 1, piętro I 
(nad apteką Wgo Gralewskiego).

N A D E S Ł A N E .  (1655 29?)

M p h i p  ^omu szlacheckiego i obywatel-
ITICUlO j skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
ni e,  t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów J. G. & L. F r a n k ,  teraz 
tylko w Wiedniu I- K ru g e r s t r a s s e ,  St.  Foltoerhof-  
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

Ostatnie wiadomości.
Jak  nam donoszą, w kołach parlamentarnych 

prawicy Rady państwa przeważa zdanie, iż nale­
ży wybrać pierwszym wiceprezydentem p. Chlu- 
meckiego, który, jak wiadomo, jest obecnie dru­
gim wiceprezydentem, a to raz dlatego, iż należy 
się to tak licznemu stronnictwu, jak  to, którego 
on jest jednym z przewódzców, po wtóre ze wzglę­
du na osobiste stanowisko, nacechowane patryo- 
tyzmem austryackim i wyrozumiałością w stosun­
kach ze stronnictwami, jakie zajmuje p. Chlu- 
inecky w Izbie. Dodajmy do tego, że Chlumecky 
zawsze lojalnie popierał prezydenta Smolkę. Za­
pewniają nas jednocześnie, iż zupełnie mylną jest 
wieść, jakoby hr. Taaffe był przeciwny i oświad­
czył się- przeciw powołaniu p. Chlumeckiego na 
pierwszego wiceprezydenta. Rząd od tej wewnętrz­
nej sprawy izbowej trzyma się zdała i nie mięsza 
się do niej, a o ile jest pytany o swe zdanie za 
kulisami, to się za wyborem p. Chlumeckiego 
podobno oświadcza.

W Kuryerze Poznańskim  poseł Jan Popiel ogła­
sza list otwarty do X. Władysława Chotkowskie- 
go, prof, uniwersytetu Jagiellońskiego i posła do 
Rady państwa, w którym omawia sprawę wniosku 
ks. Liechtensteina i dotyczącą uchwałę Koła pol­
skiego.

Z Rzymu donoszą: W ielką sensacyę obudzą 
ostatnia mowa Papieża, którą dzienniki" włoskie 
uważają jako pośrednio skierowaną przeciw cesa­
rzowi Wilhelmowi. Szczególniej jeden ustęp po­
czytywany jest jako wprost wymierzony przeciw 
cesarzowi. Ustęp ten, opuszczony w telegramie, 
brzmi: „Choćby nie wiedzieć jak  wielu potężnych 
władców sprzysięgło się przeciw Kościołowi, to 
papiestwo jednak nigdy nie ustąpi."

Telegramy własne „ Czasu. “
U  i e d t  i i  27 października. Prezydent senatu 

trybunału najwyższego Wierzbicki^ został spen- 
syonowany. Radca Sądu kraj. wyższego w K ra­
kowie Siegler^. został zamianowany jeneralnym 
adwokatem.

t f r i e d e ń  27go października. Posłowie czescy 
oświadczają, że co do rozporządzeń ministra Gau- 
tscha, sprawa jest zupełnie załatwiona, niektóre 
szkoły utrzymane, niektóre rozszerzone; a za znie­

sione otrzymali, lub otrzymają inne, zawodowe. 
Spodziewają się częściowej zmiany regulaminu 
egzaminacyjnego dla prawników; kandydaci adwo­
kaccy mają być zwolnieni od niemieckiego języka; 
spodziewają się również osobnego czeskiego se­
natu w najwyższym trybunale według wniosku 
prof. Zuckra, wreszcie rozwiązania sejmu mo­
rawskiego. Dopiero gdy sejm morawski otrzyma 
większość czeską, będzie razem z czeskim skute­
cznie zabiegać około koronacyi. Słychać również, 
że rząd ma wnieść nowellę do ustawy szkolnej, 
mocą której ma być staraniem władz, o ile się da, 
dzielić szkoły na wyznaniowe; władze kościelne 
mają otrzymać więcej zastępców w szkolnych wła­
dzach krajowych i okręgowych. Pod tym wzglę­
dem ma się nowella odnieść do uchwał sejmów 
krajowych, t. j. ma tam wejść w życie, gdzie 
sejmy krajowe na jej podstawie uchwały powezmą. 
Nadzór państwowy ma jednak pozostać nienaru­
szony. Są<to on d it, które krążą pomiędzy po­
słami.

Berlin 27 października. Bez ogłoszenia zmian 
formalnych nastał faktycznie już taki porządek, 
że ks. Bismark wykonuje już tylko niejako nad­
zór, lecz wszystkie sprawy polityczne prowadzi 
Herbert Bismark. Formalna zmiana ma nastąpić 
jedna: będzie może zniesione pruskie ministerstwo 
handlu, a utworzone niemieckie, któremu będą 
przydzielone także wszystkie sprawy kolonialne, 
obciążające zbytecznie urząd kanclerski.

P a r y ż  27 października. Agence Librę donosi, 
iż król wirtembergski uciekł do Nizzy na fran­
cuskie terytoryum, chroniąc się przed intrygami 
berlińskiemi.

K z y m  27-go października. Od czasu wizyty 
cesarza Wilhelma Papież nie przyjął Schlózera, 
który podobno zamierza ustąpić.

K i y m  27 października. Ze sfer watykańskich, 
mianowicie od kardynałów skłaniających się do 
ugody, pochodzi następująca senzacyjna wiado­
mość: wizyta cesarza niemieckiego ma mieć ten 
skutek , że Papież skłania się do projektu, wzglę­
dem którego już cesarz z kardynałem Antonellim roko­
wał. Projekt polega na tern: mocarstwa uznają alturn 
dominium  Papieża nad Rzymem i krajami niegdyś 
papieskiemi; dom sabaudzki otrzymuje ich admi- 
nistracyę z tytułu wikaryatu apostolskiego ; ustawy 
gwarancyjne stają się faktem europejskim. (Kom- 
binacya ta wydaje się nam najmniej możliwą za­
równo ze stanowiska praw Stolicy św., jak  ze 
stanowiska jedności włoskiej. Przyp. Red.).

R z y m  27go października. Zaczynają obie­
gać obawy wpływu Niemiec na Włochy w kie­
runku obniżenia wpływu i znaczenia parlamentu. 
Ze sfer rządowych pochodzą następujące dwie 
wiadomości: Hr. Herbert Bismark poruszył do­
piero jako ideę zamiar, nie projekt jeszcze, za­
warcia związku cłowego, do którego należałyby 
Niemcy, Austrya, Włochy, Holandya i Belgia.— 
Rozmowę o kwestyi papiestwa miał cesarz Wil­
helm usunąć temi słowam i: dyskusya w tego ro­
dzaju sprawach należy do ministrów, dopiero 
na ich przedstawienie może się cesarz wmieszać. 
Hr. Bismark zaś powiedział: sprawa papieska jest 
nieraz przedmiotem dyskusyi, lecz Niemcy nie 
mają ani kompetencyi, ani skłonności, żeby się 
mieszać. Królowa kazała apartamenta, które ce­
sarz zajmował, zachować nietknięte na pamiątkę.
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Telegramy biura koresp.
U i e d n i  27 października. Dziennik rozporzą­

dzeń wojskowych ogłasza: Cesarz zamianował
arcyks. Franciszka Ferdynanda i Eugeniusza ma­
jorami, arcyks. Ottona rotmistrzem pierwszej klasy. 
Dalej zostali zamianowani: fmp. Konig jenerałem 
broni; jen.-major baron Babich von Holbein, hr. 
Dubsky, von Kinnast, vonW attek , von Jelentsik, 
von Bordolo, von Otto i Hotze feldmarszałkami 
porucznikami; dalej 19 pułkowników jenerał-ma- 
jorami.

Nadto zostało zamianowanych 30 pułkowników, 
54 podpułkowników, 70 majorów rozmaitych ga­
tunków broni itd.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza da­
lej nominacye: komendanta marynarki Sternecka 
admirałem, kontradmirałów bar. Wiplingera i w. 
ochmistrza Następcy tronu bar. Bom belles wice­
admirałami, kapitana okrętu liniowego v. Czedika 
kontradmirałem i kapitana fregaty bar. Minutillo 
von Baritz kapitanem okrętu liniowego.

W i e d e ń  27 października. Fremdenblatt za­
mieszcza z powodu jubileuszu Giersa nadzwyczaj 
sympatyczny artykuł, w którym pisze: W Giersie 
znalazło zamiłowanie pokoju Aleksandra III i ży­
czenie jego niewystawiania swego państwa i Eu­
ropy na niedające się przewidzieć skutki gwałto­
wnego starcia uzbrojonych ludów —  szczerego i 
niestrudzonego sługę i wiernego wykonawcę swych 
zamiarów. Liczne dowody przyjaźni i poważania, 
które Giers odbiera w dniu swego jubileuszu z roz­
maitych stolic Europy i od tych państw, których 
dążenia bywają po większej części zwalczane 
przez namiętności niejasnych umysłów, przekonają 
go najlepiej, iż jego pokojowe usposobienie i jego 
dążenie do rozwiązywania wielkich kwestyj w spo 
sób spokojny i naturalny napotyka na należne 
uznanie i ocenienie. Wiemy dobrze, kto jest pod­
porą polityki pokojowej nad Newą i liczymy na 
jej niewzruszoną potęgę. Nie ta  Rosya, której

I

oględnym mężem stanu jest Giers, jest tą Rosyą, 
która nie rzadko napełniała sprzymierzone mocar­
stwa troską i koniecznością czuwania z gorliwo­
ścią nad pokojem i nad umocnieniem takowego. 
Są tam inne prądy, na które spada za to odpo­
wiedzialność. Giers może być przekonany, że 
szczerzy przyjaciele pokoju i spokojnego, legalne­
go ukształtowania się wszystkich kwestyj, co jest 
w interesie wszystkich mocarstw, mogą jedynie 
pragnąć, aby mu jeszcze długo użyczonem było 
wytrwać, jako tlómaczowi zamiarów cara na tru- 
dueru stanowisku i prowadzić dalej swą działal­
ność z równym skutkiem dla dobra pokoju, swe­
go państwa i Europy.

Fremdenblatt dowiaduje się, że hr. Kalnoky 
przesłał Giersowi telegraficznie swe życzenia w go­
rących słowach.

W i e d e ń  27 października. Do Polit. Corresp. 
donoszą z Belgradu: Osobne wydanie dziennika 
urzędowego ogłasza proklamacyę króla do narodu 
serbskiego, wzywającą takowy, aby przez zgodne 
i świadome celu działanie wzniósł dla korony 
serbskiej w r. 1889, jako wspaniałej rocznicy bi­
twy na polu Kossowem (1389 r.), najgodniejszy 
pomnik za pomocą nowej konstytucyi i przez to 
stworzył tę trwałą i niewzruszoną podstawę, na 
której serbskie życie państwowe i narodowe mo­
głoby się bez przeszkody rozwijać i która za­
pewni przyszłość wolnego i niepodległego narodu 
serbskiego po wszystkie czasy. Król zarządził 
w tym celu powszechne wybory na 20 listopada 
st. stylu (2 grudnia now. st.) i zwołuje wielką 
narodową skupczynę na 1 grudnia st. st. (13 gru­
dnia now. stylu).

I t u d a - F e s z t  27 października. Pogłoski, ja ­
koby hr. Juliusz Andrassy zachorował, są bez­
podstawne.

Berlin 27 października. Nord. Ally. Ztg wy­
chwala dar papieski na zwalczanie niewolnictwa 
w Afryce. Sprawa ta doznała wielkiego poparcia 
przez przykład Papieża. Stanowi ona cywiliza­
cyjna zadanie XIX. wieku.

Politische Nach/ichten zaprzeczają doniesieniu 
K r e u tz -Z tg , jakoby zaroniony klucz do pisma 
szyfrowanego, który miał cesarz Fryderyk, został 
znaleziony pomiędzy papierami pewnego adjutanta.

Berlin 27 października. N ut. Z tg donosi: 
Obiega pogłoska, iż cesarz polecił ministerstwu 
spraw zagranicznych w7yrazić rządom odwiedzo­
nych przez niego niedawno krajów, podziękowanie 
za przyjęcie. Cesarz miał przytem wyrazić swe 
żywe zadowolenie z powodu pokojowego znacze­
nia, które do jego podróży wszędzie przywiązy­
wano.

P a r y *  27 października. Na zgromadzeniu re­
publikańskiej lewicy senatu skonstatowano, iż zna­
czna większość senatu jest przeciwną rewizyi kon­
stytucyi.

Co się tyczy obsadzenia posady ambasadora 
przy Kwirynale, jest oprócz Barrere’a także mowa 
i o Patenotre.

P a r y *  27 października. Izba przyjęła projekt 
do ustawy względem przeniesienia akademii praw- 
Iniczej z Douai do Lille.

P a r y *  27 października. Na wczorajszem zgro­
madzeniu rewizyonistów, które się odbyło w sałi 
Wagram, przyszło przy utworzeniu biura do stra­
sznych starć między bulanżystami a antibulanźy- 
stami. Lullier strzelił 4 razy z rewolweru, wsku­
tek czego obito go kijami i zraniono nożami. Po 
zgaszeniu gazu opuścili bijący się członkowie zgro­
madzenia salę. Około 20 osób jest ranionych.

H i * z a  27 października. Niemiec Kilian został 
za szpiegostwo zasądzony na pięć lat więzienia,
5,000 fr. grzywny i nadto na 6-letnie wydalenie 
z kraju.

fLuudyn 27 października. Robotnicy kopalni 
węgla w Oldham i Ashton otrzymali żądane pod­
wyższenie płacy o 10 procent.

P e t e r s b u r g -  27 października. Giers otrzy­
mał serdeczną depeszę gratulacyjną od pary ce­
sarskiej i order Włodzimierza pierwszej klasy.

f t o i i s t a i i t y n o p o l  27 października. Amba) 
sadorowie podpiszą konwencyę względem kanału 
sueskiego dnia 29 b. m.,

Bukareszt 27go października. Dyrektor ru­
muńskich kolei Douca odjechał do Wiednia z mi­
nistrem handlu w celu porozumienia się względem 
międzynarodowej służby na zasekwestrowauej ru­
muńskiej części kolei lwowsko - czerniowiecko- 
jasskiej.

B e l g t a d  27go października. Król na wstępie 
swej proklamacyi wspomina o 500-letuiej rocznicy 
narodowej i wzywa Serbów do wyciągnięcia wraz 
z nim z przeszłości potrzebnej nauki, aby ustrzedz 
się wszystkich błędów i pomyłek i zapewnić Ser­
bii piękną i wspaniałą przyszłość. Kroi wypowia­
da stanowczo swoje przekonanie, że Serbii nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo z zewnątrz. Wszyst­
kie mocarstwa europejskie pragną pokoju i nie 
żądają nic innego, jak  żeby im dano używać po­
koju. Froklamacya mówi dalej: Polityka lojalnego 
uznania faktów, zgadzających się z wolą Europy 
— polityka wzajemnego porozumienia się i utrzy­
mania dobrych stosunków z sąsiedniemi mocar­
stwami, a mianowicie z państwem Jego Ces. Mo­
ści Cesarza Franciszka Józefa I i państwem suł­
tana Abdul-Hamida, z któremi przez codzienne i 
wielostronne wspólne interesn w tak rozliczny spo­
sób jesteśmy związani — polityka, którą sam u- 
lorowalem i którą osobiście kierowałem od czasu 
tych wstrząsających światem wypadków na wscho­

dzie, gdy potężny naród rosyjski, którego wspania­
łomyślny monarcha Aleksander II potęgi swego 
państwa i krwi jego synów na uwolnienie ludów 
chrześciańskich użył, a moja ukochana, wierna i 
dzielna armia bohatersko za niezawisłość ojczyzny 
walczyła — polityka ta  w całym swym zakresie 
polega na potrzebie pokoju Europy i jest solidar­
ną z potrzebą spokojnego i pokojowego rozwoju 
Serbii. —  Serbii jednak grozi to samo niebezpie­
czeństwo, które niegdyś sprowadziło w wiekach 
średnich rozpadnięcie się państwa serbskiego, a 
mianowicie grozi jej niezgoda na. wewnątrz, dlate­
go jest pierwszym obowiązkiem zakończyć wewnę­
trzne niesnaski, wzmocnić nowo powstałe pań­
stwo serbskie pod względem świeżego, zdrowego 
i uregulowanego życia i dozwolić mu do. dojścia 
do nowego rozwoju. — Namiętności partyj rozkieł- 
znały się jednak i doszły do zenitu. Król wzywa 
przeto naród serbski, aby zamilknął w nim głos 
niezgody i aby miał jedynie na oku dobro o- 
gólne.

Dalsze prowadzenie pustej walki partyjnej może 
tylko sprowadzić nieszczęścia i uczynić znów kraj 
widownią smutnych wypadków, które go od po­
czątku obecnego stulecia tak często i srodze na­
wiedzały. Serbia potrzebuje przedewszystkiem po­
ważnej pracy i musi przywrócić równowagę w bu­
dżecie przez oszczędność i doprowadzić do tego, 
iżby mogła zaspokajać swe potrzeby i zobowią­
zania wiasuemi siłami.

Zapewnienie dobrobytu państwowego jest mo 
żliwem jedynie na podstawie konstytucyi. Dzisiej­
sza konstytucya nie jest dziełem króla. Bronił on 
jej jednak zawsze energicznie. Król uważa jednak 
500-tną rocznicę rozpadnięcia się państwowego 
Serbii za rzadką i uroczystą sposobność do ode­
zwania się do wszystkich partyj w kraju, aby go 
poparły w wypracowaniu projektu konstytucyi, a 
przez to spełniły dawno upragnione życzenie kró 
la i narodu, dążące do rozszerzenia politycznych 
i obywatelskich praw w kraju, do ułagodzenia i 
usunięcia walk partyjnych.

Froklamacya ta, którą król sam ułożył i która 
pochodzi z jego własnej inieyatywy, Wywołała 
we wszystkich warstwach ludności radosną sen- 
zacyę.

Belgrad 27 października. Dziennik urzędowy 
ogłasza odnoszący się do wczorajszego manifestu, 
a kontrasygnowany przez prezesa ministrów ukaz, 
wedle którego wybory zostały naznaczone na 20 
listopada, a skupczyna na 1 grudnia zwołaną.

Pismo odręczne króla do prezesa ministrów mia­
nuje członków komisyi dla rewizyi konstytucyi, 
którzy należą do wszystkich partyj i stanów 
w kraju. Król oświadcza, iż tymczasowo sam o- 
bejmuje przewodnictwo w tej komisyi i mianuje 
Jovana Kisticza, Milutina Garaszanina i jenerała 
Sawę Gruicza wiceprezydentami tej komisyi. Człon­
kami komisyi zostali zamianowani: metropolita, 
prezydent rady stanu, byli prezesi ministrów: 
tilip  Christicz, Radivoi Miłojkowiez, Jovan Ma- 
rinkowicz, Aiyirn Tyumicz; dalej radcy stanu: 
Vujowicz, Magarinowicz, Gawryłowicz, Vasilje- 
wicz, Mariukowicz, Krsticz, Blasnowacz, Stojan 
Boakowicz, Jovanowicz, biskup Mojsile, wielu je ­
nerałów i peusyonowanych ministrów, prezydent 
trybunału apelacyjnego, rektor wszechnicy, 6 pro­
fesorów wszechnicy, dalej 31 wybitnych obywa­
teli należących do wszystkich partyj i stanów 
z całego kraju.

Nowy tiorh 27 października. Wiele dzienni­
ków żąda, iżby rząd odesłał angielskiemu posłowi 
Sackville paszport.

14I K S A  T E L E G K A F I C Z S E .
W ie d e ń  27 października 2 godz. 30 min. popoł.

złr. ct. złr. ct.
-  § papier, opod.. 82 10 Oblig. indemn. gal. 104 20
£  srebrna „ 82 55 4%% Obligac. Poż.
A tg 4% złota . . . 109 8 ) kraj. galic........... 91 —

% 5% pap. nieop. 97 70 6% Listy zast. gal.
Akcye Ban. Aus.-W. 873 — Za. kred. z. 36-let. 88 —

„ kredytowe . 312 40 4%% Listy zastaw.
Londyn ..................
Napoleony............

121 50 Banku kraj. gal. 93 50
9 62 V, Akcye Landerbank. 219 25

Dukaty.................. 5 77 „ kol. Kar. Lud. 213 50
Marki..................... 59 52% „ „ lw.-czern. 209 50
5% Renta węg. pap. 92 70 „ „ połudn. . 106 —
4% „ u złota 101 50 Ruble...................... 128 75
Losy prem. węg.. . 130 50 Srebro..................... -------

Usposobienie giełdy: tałe.
Rerlin 27 października.

Banknoty austr. . . 
Krótki Wiedeń. . .

168 10 4% Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud.

55 75
168 - 89 75

Banknoty ros. . . . 
5% Listy zast. pols.

215 40 
62 10

„ austr. kred.. . 164 37

O DPOW IEDZIALNY EEDAKTOE I W YDAW CA  
A n to n i h ło b n k o trzk i.

Pociągi na kolejach że la z n y c h  w Krakowie.
(Od dnia 1 października 1888 r.).

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  KOLEI: PrzycUo z* 

do Krakowa

Karola Ludwika
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa:

7‘59 rano 
10-46 przed. 
10‘43 wiecz. 
6" 15 rano

Pospieszny 2 klasy 
Osobowy 3 „

Mieszany ”

9‘3& wiecz. 
233 popoł. 
6‘30 rano 
6‘— wiecz.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 27 października.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , ....................
20-to frankówka ważna..........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemmzacyjne. 
6% galicyjska pożyczka krąjowa . .
*%% . r » • •5'I, Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop..
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
M 4 ‘/,% gal- Banku krajowego . . . 
S  4®/, „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
5  4 % . . .  u 41 let.

§  m
‘i

»
»
a
a

56 let.

„ Banku hipot. we Lw prem.

6% Zalł. kred."zie. w łfrak. 36 let. 
6% a (  » n 18 lot.

p,a£l

128 75 
59 25 
9 63 
1 37

82 -  
104 -  
100 -  

91 25 
99 50

82 -

93 50
94 — 
91 
90 25
95 25 

401 25 
103 -
99 60 
88 -  

90 -

ii |d«Ją

129 50 
59 75 
9 6: 
1 45

82 80 
105 -  
101 501 
92 50 

100 50

83 75

94 50
95 — 
92 — 
91
96 25 

102 —  
103 75| 
100 25 
92 —

plącą lądUJą
g 7 •/, Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 

.S ’S 6% u n włość, w Lw. w lik.
•J’OSV. n . Ł.
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop.................................

94 -

92 50

97 —

93 50

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

209 -  
212 —

210 50 
213 50

Losy.
Miasta K rak ow a .........................

„ Stanisławowa. . .
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

« węgier. „ „
„ włosk. „ „ 

Bazylika Bud.-Peszt......................

23 25 
34 -  
17 60 
12 -  
13 50 
8 40

24 -  
35 -  
18 20 
12 50 
14 25 
9 -

Wiedeń 26 października.
Obligi długu państwa.

4%% Renta papierowa . . . 
4%% ,  srebrna . . . .

82 15 
82 60

82 35 
82 80

4 •/, Renta z ł o t a .........................
5*/« n papier, nieopodatkow. 
3% Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

1864 .  100 „
1864 ,  50 .

n n
i) n
» n
fi w

4% % Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . .  10% podat.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 zlr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Austr.węg. Bank. . . . 600 „
Unionbank..................... 200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverem . . 100 „

Akcye kolei.
Altóld-Fiume . . .  200 złr. 5% 
Ferdynanda Północ. 1050 ,  „
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. 200 „ 
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 .  
Siedmiogrodzkie I i . 200 »

A
5%

pl»cą żądają
. . .

1 plącą żądają

110 25 110 45 Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 5% 247 75 248 25
97 75 97 65 Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 104 25 104 75

133 75 134 - Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 248 - 250 -
140 25 140 50 Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 

„ Nord-Ost. . . 200 „ „
174 - 174 50

141 - 141 50 166 25 166 50
172 50 173 -

Listy zastawne.172 50 173 -

115 25 115 75
4'/, Boden-Credit Allg. złotem pł. 122 25 123 25
4%% „ „ papier 50 lat. 101 20 101 60
3'/, Prem. Boden-Credit Allg. . 103 - 103 50
6% Zakład, kred. krakows. 18 lat. 90 — 93 —

104 20 105 - 7% Listy dłużne „ 20 „ 
6% Zakł. kredyt. „ 36 „

94 —
88 —

97 50 
91 —

4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
» » n u »

95 15
101 20 __________

112 75 113 - l/o  n n n 11 56-letn. 101 20 ___  ___

311 50 311 90 I  /• n 11 r » n II » 91 — —  ___

305 25 305 75 4%% 52 „ 
4%% Gal. Banku kraj. . 51% lat

95 10 95 40
221 25 221 75 93 50 94 50
871 - 873 - 5% „ „ hipot. „ prem. 103 25 104 —
213 75 214 25 5% u u 1, „40 lat. ____ ___ 100 25
151 - 151 50 4 %% Bank austr.-węgierski w. a. 101 10 101 50
98 50 99 — 4% Bank austr.-węgierski w. a. 100 — 100 40

4°/o Węg. Banku hip. prem. . . 105 - 105 50

184 - 184 40
Priorytety kolei.

2460 2465 Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 4% 101 — 102 —
200 50 209 75 „ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5% 

Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 4%%143 25 143 75 99 76 100 —
212 - 213 - „ Jarosław 300 .  .  

Koszyo.-Oderb. 1879 200 złr. 6%
98 40 99 —

181 50 182 - 102 50

Lwow.-Czem. opodat. 300 „
„ nieopod. „ „

Siedmiogrodz. I. . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr.

„ „ zlot. 200 złr,
Węg. gal. Łupków. . 200 „

» i) n U 200 „
„ Nordost. . . . 300 „ 
„ „ złotem 200 „

Losy.
5% Donau-Reg. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . „ 

u Węgierskie . ,
„ Tureckie . . fr. 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr
K r e d y to w e .........................„
Insbruku ..............................„
K rakow skie....................
Ofner (miasta Budy) . . „ 
Czerw. Krzyża austryackie „ 
n  y  „  » węgierskie
Rudolfa. . . . . . .
S a lzburskie....................
St. Genois.........................
Stanisławowskie . . .

Waluty.
Dukaty ważne 
20-frankówki

płacą żądają
80 75 81 25
88 — 88 50

5%
3%

99 80 100 —
197 — 198 —

3% 143 70 144 20
5% 123 75 124 25

98 70 99 —
98 — 99 —
98 50 99 25

V 122 75 123 25

100 120 75 121 25
100 141 5d 142 ___

100 130 30 130 70
400 23 30 23 40

5 8 50 8 80
100 181 75 182 25
20 26 25 26 75
20 23 25 23 75
40 59 75 60 25
10 17 75 18 _

5 12 10 12 30
10 20 — 22 —
20 27 ___ 28 —

42 64 75 65 50
20 34 — 34 50

5 77 5 79
• • 9 64 9 66

Imperyały rosyjskie....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  <5 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
4°/o n n » » ^ n
4% „ „ n „ 56-letn.
4% „ „ n I) 41-letn.
4 V, Vo n r p n 52-letn.
4y,% Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 
4%% Obligi pożyczki krajowej .

W a r s z a w a  26 października. 

5"/, Listy zastawne I ser. . . .

4% Listy likwidacyjne *. . . . 
5%, „ warszawskie I ser. .

n n 11 HI „
.  « .  IV „ .

plącą

9 99 
12 13
59 57 

1128 50

277 
101 20 
94 75
90 -
91 25 
94 -  
93 50

100 —  

104 -  
91 35

rub.kop.

10 02 
12 18 
59 62 

129 —

281 —
102 20
95 75
91 50
92 50
96 — 
94 50

101 —  

105 — 
92 35

rab kop.

94 —

84 -  

94
92 65
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U B I L E U S Z O W A
od godziny 10 rano do 10 wieczór. I 

Wstęp 30 cent.
B ile ty  d la  d z ie c i  2 0  cl.

R Z E M Y S Ł O W A
w  W iedniu 7 ™

w  rotun­
dzie

od 14 m aja do 31 paźdz. 18HH. w 
Wieczór elektryczne oświetlenie. _

YSTAWAU- fttffcft
Główna wygr. W U lf
przemysłowej JLosy ty ik o  5 0  c

z ł r ,
war­
tości.

P T  ' C i ą g n i e n i e  w e  ś r o d ę !  u s t

X sio sy  <Jubileuszowej ystawy Przem ysłow ej tylko po S O  centów.
Główna wygrana p J T ^  2 5 , 0 0 0  zlr. wal. auslr.

Biuro loteryjne komisyi jubileuszowej wystawy przemysłowej w Wiedniu, Bartensteingasse Nr. 4. (2303-13 15)

MEDAL
s r e b r n y

1881.

MEDAL 
Ministerstwa handlu

1887.

MEDAL 
i r e b r n y

1882.

MEDAL
b r o n i o w y

1872.

Alfred Biasion
OPTYK C. K. KLINIKI OKULISTYCZNEJ UNIWERSYTETU JAGIELL. 

w Krakowie, róg Rynku głównego i ulicy Grodzkiej.
Skład i wyrób instrumentów optycz., f zycz. i matematycznych.

Magazyn założony «  roku lhO l.
Jako dostawca pierwszych pp. Lekarzy okulistów w kraju, oraz klinik okulistycznych, 
posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe Szkła i okrawy 
w najlepszym gatunku, które podłng przepisów dokładnie i sumiennie wykonywnję, 
oraz polecam BAROMETRY rtęciowe i metalowe (aneroid), TERMOMETRY lekarskie 
(Celsiusa) maksymalne od 1 złr. 50 centów, Termometry kąpielowe i do browarów, 

Największy skład Reiszeigów szwajcarskich z Arau i francuskich Barabana. 
W ielki skład papierów listowych francuskich i angielskich (Ivory Paper),

oraz papiery listowe fantaisie.
N a jw ię k s z y  w y b ó r  fo to g r a f i j  w iz y t . ,  g a b in e to w y c h  i  do  s te re o sko p ó w

Fabryka narzędzi chirurgicznych, bandaży i maszyn ortopedycznych.
GŁÓWNY SKŁAD

przyborów opatrunkowych i aiiiiscpiyc/iiy cli dla 
pielęgnowania chorych. (230138

Eeprezentacya fabryki paryskiej Christoffle & Co.
wyrobów platerowanych stołow ych z białego metalu.

C e n y  u m i a r k o w a n e .  — Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się natychmiast

M. &  Ci. Z K  I IIIIII.
w Smyrnie. —-—^ —•— w Kairze.

GŁÓWNY SKŁAD DLA MIĘDZYNARODOWEJ EKSPEDYCYI,
w Wiedniu, I., Bartensteingasse Nr. 5.

Maj większy

Zakład urządzania mieszkań
w kobierce wszelkiego rodzaju (prawdziwe wschodnie, jakoteż krajow e', zasłony, 
powłoki, meble (tak wyścielane ja k  bambusowe lub M ousarabia', bardzo g-u 
•łowne wschodnie szczególności, przedmioty dekoracyjne, cacka

a r t y s t y c z n e  itp., tudzież

skład prawdziwych indyjskich materyj 
na suknie damskie

jedw abnych i wełnianych, w najpyszniejszych barwach i bardzo oryginalnych deseniach, 
rozsyła na żądanie wszędzie swój bardzo ciekawy lllustrowany 

cennik darmo i opłatnie.

N T ł / i r i l l l / ś i  rozsyłają ptócz tego chętnie na żądania
/ \ r  [2  / U l . r . H  n  swych Szanownych kupujących na prowincyi

■ wJw U .  Ł n U U I  11111 sztuki do przejrzenia i próbki a nie-

W W i o t l n i n  odpowiednie rzeczy przyjmują bez
I C « I I I « 5  trudności napowrót. (2215-3 5)

K zeczy\»iscie  
dobra rzecz

dobrą
u i or uje sobie 

zawsze

drogę!

“ O

patent Lempereur & Bernard.
Fabryka

J ó z e f  l l a l b a r t l i  « V  C o m p .
ir  L I N Z  n a d  D U N A J E M .

Jedyna lampa
na swiecie,

godzin
która przez

d z i e s i ę ć
za howuje

pełną siłę światła,
co nie należy braó na równi z lOeio- 

godzinnem trwaniem palenia.
Przytoczone nadzwyczajne k

Jedyna lampa
na świecie,

z r z e c zy wi s t y m w e n t y l e m  
b e z p i e c z e ń s t w a ,  

tak , że każdy wybuch je s t 
niemożebny.

Zapala się i zagasza od dołu.
Niezrównana siła światła.

Świeci się ZLacznie jaśniej i taniej 
niż gaz.

rzyści belgijskiej lampy są tylko następstwem
je j genialnej konstrukcyi, która  je s t naszym wyłącznym patentem i "dlatego, 
mimo szumnych zachwalań pizez ża^ną inną fabrykę nie może być naśladowaną. 

Uznania i cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (1980 3-10)
Bardzo z y sk o w n y  tow ar dla handli ż e la z a ,  tow arów  galanter. i krótkich.

I

f l y  l»W go ŁAT I KMAMK.

B ergera leczn. T l  1  M A >  a T l O L U W C O W E .
Przez słynnyoh lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy

z świetnym skutkiem na W S Z E L K IE  W Y R Z U T Y  S K Ó R N E
szczególniej na przewlekłe i łuszcząoe się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięoia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
smoło w co we zawiera 40^ smołowe* drzewnego i wyróżnia się znacz­
nie między WBzelkiemi innemi mydiami smołowcowemi w handlu. Celem ochronie­
nia się przed fałszowanlami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo­
ło  wc o w ego i uw azsć na wydrukowany obok znak ochronny. W uporczywych 
cierpieniach skórn>ch używa się zamiast mydła smotowcowego skutecznie
bkhhkhi btiił* snułowcowo suncxiHKeo.

Jak o  łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich MTECKMSTOŚCS 
C E R T ,  na wyrzuty skórne i na głowic u dzieci, ludzit-ż jako niezrównane mydło do mycia 
f  kąpieli dla codziennego użytku służy B K H U E R A  G L I C E R T W O W E  n i l l l l l )  
• n u Ł O l t T O l I  K  zawierające 35^ gliceryny i delikatnie pachnące.

Cena sztuki każdego gatunku 3S cent.  wraz z broszurą.
Fabryka I główna rozsyłka t k . Hell A  Comp. w Opawie,

Składy w Krakowie mają pp. ap tekarze: W. R edyk, W. B orkow ski, E. Stockmar. 
K. W iszniewski, F. Sobierajski, P. Krokiewicz, R. W ilczyński; w Wieliczce i B. Miczyńskij 
w Bochni i M. G atty ; w Tarnowie i L. Chodacki; w Bzeszowiei A. K arpiński; w To- 
aryu Sączu i R. Jakubow ski, W. F iupek ; w Starym Sączu t J . Macudziński; w Chrzano­
wie i F. W łocki; w Oświęcimiej A. Polaczek; w Żywcu i J. Herdliczka, L. Graff; w W a­
dowicach i S. K urowski; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (1701 15-18)

Choroby nerwowe.
C O  S Ą  N E R W Y !

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak  
różne są powody, tak  różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impoteneya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegam i, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i g rzb ie ­
cie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk  i nóg i. t. d.

Żaden środek znany medyoznie nie wyleczą tak pewnie zupełnie wr powyższych 
chorobach nerwowych, jak l i r a  W K I ’M.4 P H O S K K H  P K K I J Y T I A i S H I ,  wy­
rabiany z zioł peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona. _

jp O "  Cena pudełka z dokładnym opisem złr. 1 * * 0 . ""A93 
Skład w Krakowie utrzymuje W. Kedyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czemiowcach J . Golichowski. — Jeneralny a jen t: Al. Kischner, dyplom, aptekarz 
w W ie d n i u ,  II., Rothensterngasse Nr. 5. (2109 2-26)

Prawdziwa niefafszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
i c. k. wył. uprz.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Mobile, Mehonllnde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tyłki

l u n a c y  K e s s l e r .
Główny skład w Wiedniu, I, S tephansplatz,  Stock-im -Eisenplatz7 

E il ia  w  W ie d n iu ,  l . ,  B o g n e r g a s se  N r .  16 .
Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — K atalogi i cenniki 

darmo i opłatnie. (1656-45 )
H T  Uprana się dokładnie uważać na adrea. 'WSI

Giacomelli m ą czk a  do żywienia  dzieci,
najlepszy i najpewniejszy pożywny środek dla dzieci 
ssących — zupełne zastąpienie pokarmu macierzyń­

skiego.
Bla słabowitych, dorosły cli osób, położnic, cierpią­
cych na piersi, najlepsze i najzdrowsze pożywienie, 
ponieważ u tych osób wzmacniająco, rozwalniająco 

i uzdrawiająco działa.
Nabyć można w aptece Leona Rosnera w Krakowie.

C E N A :
duża p u s z k a .........................§o cent.
m ała p u s z k a .........................4 -> cent.

wraz z opisem użycia. (2248-4-5)

I. wiedeńska fabryka mączki 
do żywienia dzieci

pod firma FRANZ GIACOMELLI,
M l e n ,  F t t n f l i a u i ,  Mtad ionsgasse  Mr. 1 .

FRANCUSKIE 1 ANGIELSKIE

WYROBY GUMOWE
poręczone prawdziwe w rozmaitporęczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cenach; paski rupturowe z pa- 
tentov omi niezrównanemł sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tukę; suspenzorya od
60 cut. wzwyż; płaszcze deszczowe we wszystkich kolorach, tylko najlepsze i podług 

miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie

Jean Gress & Comp.,
sk ła d  p a ry sk ich  tow arów  gumowych, 

tylko w W iedniu, I ., KiŁrntnerstrasse 14, Im Bazar rechts, Th. 90, 
pod osobistym kierunkiem długoletn. kierownika handlu pana

P ie r r e  M o u n te r . [2252 2-)

2W  D° la k a c y  i  k a p ita łó w  szczególniej odpowiednie.

41 o l i s t a  u s t a w i e :
_ -  austryackiego

Ł U centralnego kredytowego ziemskiego banku,
uznane ustawą jako  pupilarnie pewne i dobre na kaucye.

Stosownie do statutu pokryte są żądaniami hipotecznemi, a prócz tego poręcza za nie 
kapitał akcyjny czterech milonów złr. [1657-7- 10)

Odsetki tych listów zastawnyoh sę wolne od podatku. " W  
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizyi ściśle po urzędowym kursie giełdowym. 

W e c b s e ls tu b e n -A k tie n -G e s e l ls c h a ft  
Alien. M  B7t I | | i  U  M ta tf, Wien,

Wollzcile hr. lO. ,  £ I ’- I  - Is  R  L  I »  glrobelgasse Mr. 2.

TJW. pcczątkiem listopada rozpoczynam 
»  Kurs popularny dla kobiet
sztuki zastosow. do przemysłu,
jakoto; dekoracyi naczyń porcelanowych, 
fajansowych, terakoty, majoliki; malowa­
nie na drzewie i materyach, imitacye go­
belinów itd. Warunki przystępne. (2360-3 3,

Stanisław Barabasz, ul. św. Kr zyża  7.

W  hotelu „pod Różątt
przy ulicy Floryańskiej,

s(t do wynajęcia na I. i I I . piętrze 
pokoje kawalerskie ume­
blowane z pościelą, od 15 złr. wyżej; 
oraz na I I I .  piętrze 3 pokoje z ku­
chnią i kawalerskie od 8 złr. (2388 3-3)

K U C H A R Z,
prywatny, kawaler, obeznany w swym zawodzie 
jak najdokładniej, mogący s ę wykazać dobremi 
świadectwami, poszukuje posady od 1 listopada 
1888 r., w miejscu lub na wieś, także i za g ra­
nicę. Oferty odbitram  pod lit. V .  A .  poste res­
tante Kraków-. (2364-2-3)

„WYRÓB KRAJOWY".

Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski

uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie,

przyjemny w użyciu środek zalecany na chro­
niczny kaszel gsrdlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 

Dostać można we wszystkich aptekach.
Cena słoika 8 6  ct. (1911-35-)

Likier żołądkowy
z ziół alpejskich

od dawna uznany wyborny gorzki likier naszej szczególności 
od roku 1845 —  polecają

Henr. Fiinck & Sohn w Gracu
Skład dla pp. handlujących w Krakowie utrzymuje Sta» 
nls-ław Gurgul. AWT* C e n n ik i  d a r m o .

Do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci
państwa austryacko węgierskiego. (2040-19-20)

Towar rzetelny, mocny, tani i trwały.

i

Jesienne i zimowe suknie.
Dla mężczyzn.

Trzeba podać objętość piersi, zewnętrzną i wewnętrzną (w kroku) 
długość spodni.

I  piękne ubranie z wełny czesankowej 16 złr. — 1 piek. 
ubranie z materyi Tlelton 11 zir. — 1 pięk. zarzntka
I I  z łr .— 1 pięk. surdut zimowy- Tlandarin 18 złr. — 1 me- 
żyków podróżny 12 zir. — 1 pakłak. kurtka myśliw-
ska zir. 450. — 1 pakłak. kurtka my-śliw lep. złr. 6'50.

Dla chłopców od 9—15 lat.
Podać objętość piersi zewn. i wew. (w kroku) dług. spodni.

1 pięk. ubranie z wełny czesankowej lo  złr. — 1 pięk. 
ubranie z materyi Melton 9 złr. — 1 mężykow M u- 
wes z kapturem 8 złr. — 1 mężykow" pakłakow-y 

z kapturem 7 złr.
Dla dzieci od 2—8 lat. Podać wiek.

1 pięk. ubranie jesienne 5 złr. — 1 belgij. ubranie j e ­
sienne 3 złr. — 1 płaszczyk Wawes z kapturem 5 złr. 
50 c. — 2 płaszczyki pakłakowe z kaptur. 4 złr. 50 c.

W szelkie gatunki materyj na spodnie od 4 do 7 złr. 
Ubrania dla robotników i bielizna po zadziwiająco taniej cenie.

Mundury dla stowarzyszeń szybko i bardzo tanio. 
Kostiumy dla dzieci z materyj óawełnian. od 2 złr. wzwyż. 

R o z s y ł k a  za  z a l i c z k ą .  (2381-2-3,
S. Stern w Wiedniu, II., Krłiftgasse 3 , Th. 5 .

Mieodpowiedni towar bez trudności przyjmuje napowrót.

niejsze uznanie pod wzgiędem wartości tych 
pigułek, k tóre wszystaim cierpiącym uajgo- 
ręcej polecać będę. Upoważniam Pana do u- 
czynienia dowolnego użytku z mojego podzię­
kowania. Z wysokim szacunkiem

Teresa Kastner.

B alsam  na odm rożenia  J- Pserhofera,
    uznany od wie­
lu lat jak o  najpewniejszy środek przeciw 
wszelkim odmrożeniom tudzież zastarzałym 
ranom. Słoik 40 c., opłatnie 65 c.

B alsam  na w ole  niezawodny środek na
--------------------------- wzdęcie szyi, flaszka
40 c., opłatnie 65 c.

E sen cya  Życia <AroPle prazkie) przeciw
---------- i  i   zepsutemu żołądkowi —

złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. —
Flakon 22 ct.

Sok z  babki z a o s trzo n e j ,  na nieżyt, na
----------------------------   IZ chrypkę, kur-

czowy kaszel itp. F lasz. 50 ct.

A m erykańska  m aść  g o ść c o w a ,  naIle-
środek przeciw w-szystkim gosccowym i reu- 
matycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct.

E se n c y a  na OCZY Romershausena, flasz-
—    ----------------- i -  ka  2 złr. 50 ct., J/,

flaszki 1 złr. 50 ct. 35 ct., opłatnie 60 ct.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryac. 

gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie szczególności, w danym zaś razie 
brakujące na składzie na żądanie punktualnie i jaknajtaniej będą sprowadzone.

i F "  H o z s y ł k a  p o c z t ą  za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem poczto­
wym, większe zamówienia także za zaliczką. 'ABft

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto­
wym) porto je s t  znacznie tańsze niż przy posyłkacn za zaliczką.

Brawie wszystkie powyższe szczególności mają także na składzie w Krakowie 
pp. W. Redyk aptek, i P. Krokiewicz aptek. * (2244-3-12)

J .  P M E U l i O F E B
apteka w UIED 1 IU, S in^erstrasse lir. 1 5 .

„ Z u m  g o ld e n e n  H e ic h s a p fe P .
P i m i ł l f i  P 7 W C 7 P 7 3 P 0  I f r o u r  dawniej  uniwersalnemi pigułkam i zw ane, zasłu-
1 l y u i M  U Ł Jd& G Ł C JO O  IVI c n  g Uj^  na lę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rze­
czywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu Wypadkach o swej cudownej działalności. W  najuporczywszych w ypadkach,' kiedy 
wiele innych lekarstw napróżno użyto , nastąpiło po tycn pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim  czasie zupełne wyleczenie. I pudełko z 15 pigułkami 21 c n t. , zwoj z 6 pu­
dełkam i I z łr. 5 cnt., pocztą nieopłat. za zaliozką I z łr . 10 cnt.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1-25,
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct., 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 
10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się).

i l F  J a k o  prawdziwe należy uważać tyiuo te p igułki,  które ozna­
czone Mą podobizną podpisu 4. P te rh o fe r  i na wierzclau każdego pu­
d e lk a  m a ją  w-ydrukowany ten podpis czerwoną farbą. - ^ 8

Mnóstwo już  listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył tego środka, "poleca go dalej. 

I W  Z wielu podziękowań podajemy tutaj k ilka : "A m  
-re- , ,  Schlierbaeh, 17 lutego 1888. W iener-Neustadt, 9 grudnia 1887.
Wielmożny Panie! Upraszam o ponowne Wielmożny Panie! W imieniu mojej 60-

przysłanie 4 zwojów Pańskich rzeczyw iście letniej ciotki wynurzam Panu naj serdeczniej- 
bardzo pożyteoznycft i znakomityoh pigułek sze podziękowanie. Cierpiała ona przez 5 lat 
czyszcząeyoh krew. na p.zew lekly nieżyt żołąaka i puchlinę. Ży-

Ig. N eureiter, prakt. lekarz. oie było dla niej męczarnią i zdawało się, ze
-------------- J umrze. Przypadkiem  otrzymała pudełko Pań-

Hrasche pod Flódnig, 12 września 1887. | sfeieh znakomitych pigułek krew  czyszczą-
Wielmożny Panie! Zrządz nkm  Boskiem lc^ dłuższem używaniu wyzdro-

dosziy pigułki Pańskie do moich rąk, a teraz W1 wy®' szacunkiem Jozefa W einzettl. 
donoszę o skutku Zaziębiłam sie przy poło- .. , , - , ,,  , ,, „  , ,
gu , tak, iż niemogłam nie pracować i była- Gottschdorf pod Kohlbach w Szlązku austr. j
bym z pewnością um arła, gdyby mnie nie w . , . 8 października 1886.
b iły  wyratowały Pańskie p gułki. N uch Bog Wielmożny Panie . Proszę o przysłanie
błogosławi Panu! Mam przekonanie, że pi zwdJU 6 puuełek 1 anskich uniwersalnych pi­
gułki Pańskie przywrócą mi zupełnie zdro- i  s  czyszczących krew. Tylko Pańskim 
wie, tak, jak już innym pomogły. znakomitym pigułkom mam ao zawdzięcze-

_  . ula, że wybawioną zostałam z cierpienia żo- 1
_________  le re sa  Kmflc. łądkow ego, które mnie przez 5 lat trapiło.

M itterinzersdorf pod Kirschdort ,Gór. Aust.)
10 stycznia 1886.

Wielmożny P an ie ! Proszę mi przysłać po­
cztą jeden zwój Pańskich znakomitych pigu­
łek czyszczących krew. Nie mogę pominąć

Dziękując Wielmożnemu Panu najuprzejmiej 
donoszę, iż pigułki te  mam zawsze u siebie. 

Z wysokim szacunkiem Anna Zwickl.

Rohrbach, 28 lutego 1888.
. W ielmożny Panie! W listopadzie r. z. za-

sposebności, ażeby wyrazić Panu najzu^eł- j  mówiłem od Pana zwój pigułek i spostrze- 
-W..I . a -L g ł.m  zarówno z moją żoną, iż wywarły zna­

komity skutek. Oboje cierpieliśmy na silny 
ból głowy i zatkanie, ta k , iż już rozpacza­
liśm y, jakkolw iek ja  liczę dopiero 46 lat. 
Pańskie pigułki pomogły r uwolniły nas od 
cierpień. Z wysokim szacunkiem Antoni List.

Pomada Tannochinowa J- p»erhofera
------------------------------------------najlepszy śrcJ-

dek do porostu włosów, słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny Pr,of-
1 lokrotme uznany 

przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodycznie odnawiających 
się wrzodach na nogach, bolących i roz­
ognionych piersiach i podobnych cierpie­
niach. sło ik  50 ct., opłatnie 75 ct.

Uniwersalna sól przeczyszczająca
A. W. Bullricha. Wyborny środek domowy 
przeciw wszelkim następstwom utrudnione­
go trawienia, ja k :  bólom głowy, zawrotowi, 
kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie­
niom hemoroid., zatwardz. itd. Paczka 1 złr.

Angielski balsam cudowny, flaszka
12 flaszek 1 złr. 20 ct. 12 Ct"’

Proszek fiakierski na n ieży t, chrypkę,
kaszel itp ., pudełko
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Józefa Czecha Kalendarz Krakowski na rok 1889
znajduje się pod prasą.

Niniejszem uprasza się wszystkich Panów Kupców, Przemysłowców itp., którzy życzą sobie mieć swoje ogłoszenia w tym Kalendarzu, aby 
takowe nadesłać raczyli najdalej do dnia 10 Listopada b. r. ( l o  1)1111*11 D r i l k d r i l i  99C * a s i l , 6* lub doręczyli je ajentowi naszemu, który odpo- 
wiedniem pełnomocnictwem się okaże. Uprasza się PP. Lekarzy, dyplomowanych felczerów i akuszerki o nadesłanie dokładnych swoich adresów,
w celu b e zp ła tn eg o  ich umieszczenia w Szematyzmie krakowskim. Wydawnictwo Kalendarza Krakowskiego Jozefa Czecha.

t (2359 3-3)

Za duszę ś. p.

Henryka H allera
odbędzie się

n a b o ż eń stw o  ż a ło b n e
w kościele parafialnym  

w Radziszowie

w poniedziałek 29 października br.
o godzinie 10 zrana.

t (2392)

Za duszę ś. p.

M a r y i  z W ę ż y k ó w

Tomkowićzowej
odbędzie  się

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele św. Barbary  

w poniedziałek 29 paźlzier. b. r.
o godz. 9 zrana, 

jako w drugą rocznicę śmierci.

t (2375)

Za duszę 6. p.

Stanislava hr. Ostrowskiego
odbędzie się 

jako w trzecią rocznicę śmierci

N ab ożeń stw o  ż a ło b n e
w kościele św. Barbary, 

w poniedziałek 29 października br.
o godzinie 91/, zrana.

i l i i l i l A i n i L  1 c ^ u b n e m i św ia
l U n U C U l l I l  dectwami, ponzii- 
mje umieszczenia Jako prywatny na- 
teżyciel. — Bliższa wiadomość pod adresem; 
W. M. poste leaLntd Hrakńw. (257ó-l* )

POSZUKUJĄ U M I E S Z C Z E N I A :
u c z y c i e l k a  P o l k a ,  w  średnim  
ieku , z paten tem , by ła p rze łożona za- 
ładu  naukow ego , z n a ją c a  ł l o k ł a d -  
ile m uzykę, francusk ., m em iec. i ucząca 
siew u pod ług  m etody  L am p ertieg o ; 
u c x jc ie lk a  P o l k a ,  z paten tem , 
in zy aa lu a , zn a ją ca  d o k ł a d n i e  ję  
yk n iem ieck i i f ra n c u sk i, (k tó ra  by ła  
wa la ta  w P a ry ż a ) ;  (2373-1 5)
u c z y c i e l k a  N i e m k a ,  z paten tem , 
aa jąca  m uzykę, ję z y k  francus. i aLgiel.; 
u y F r ó b l o H ś K l e ,  N iem ki, 
liższej w iadom ości udzieli K .  M . ł ł . o -  
i r o w s k i  w P o z n a n i u .

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek na uroczystości!
(P am ią tk a  po zm arłych !)

■M
■5 -•*- iZ

£  * 
A  © m w - ! ' s

'O 3 <v **

P o r t r e t y  w  n a t u r a l n e j  wie lkośc i
według każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
i złr. Termin dostawy w przeciągu lOoiu dni. 
Fotografia zostaje nieuszkodzoną. Najwierniej - 
ize podobieństwo poręczone. (2257-1-10)
Odxnacxony xakiad artystyczny p. f. 

S i e g f i l e d  B o d a s c h e r
w Wiedniu, II., grosse Bfnrrgasse 6.

SOU™w y lec san i. niexaw odne w
M  p ra s i  u ły o l .  j

i T — 1—  »pe a w t.ń . n . f r o d , .
Środek s O i-p h f ,  preyj,ty  w m p lu h e k  Pmyekleh. 
Qlobulm h r m e  u * w i | ,  wamelklece f a h a k a  robaki 
n a s m  i  aw len ą t dmaewyek.

0WA6A. few*" I
p o d n M , Hdrjdk «*»■» StrmmU
W e Lwowie w epteee P . M lkoUeetai w krmkowie 

w  iptekjw k PP . TreeM yaiklego 1 Re dyke.

[2422-1-6J

Cicionkami Drukarni „Czasu*.

Pierw sza k rajow a now o otw orzona

z  m e ta ló w  s z l a c h e t n y c h ,
brązn, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 

oraz czystego srebra i złota,
a  m ianow icie: (1623-13-20)

figur, p o są g ó w , b iu stó w , p ła s n o r z e ż b , ta b lic  pam iątko  
w y ch , przedm  o tó w  k o śc ie ln y c h , ozd ób  s a lo n o w y c h , itp .

P od p isan a  sp ó łk a  po lecając  się  w zględom  Sza­
nownej Publiczności, ośm iela się liczyć n a  poparcie 
znaw ców , am atorów  i m iłośników  rzeczy  o jczy­
stych  i przem ysłu  k ra jo w eg o ; staran iem  zaś na- 
szem  będzie, aby  czy stością  roboty , je j  a rty s ty - 
cznem  w ykonaniem , a  p rzedew szystk iem  taniością, 
zasłużyć sobie na pow szechne uznanie.

J. Hakowski Fr. Kopaczyński
rzeźb ia rz  i cyzeler. od lew acz i b rązo w n ik .

W  K rakow ie , ul. F lo ryań ska  l. 45.

Zmiana lokalu.
Handel korzenny, norymberski i artykułów  

religijnych pod firmą:
I I .  H r e t s c l i m e r

istn ie jący  od la t 12 w K rakow ie p rzy  ul. Szew skiej, 
p rzen iesiony  został na u licę  llik o ła ja k ą  
Ł .  W, do dom u W go Dr. Śliw ińskiego. — i*olec» 
się  nadal łaskaw ym  w zględom  Szan. Publiczności.

Ś liw k i i p o w id ła
praw dziw e tu reck ie  nadeszły  św ieże. (2374-1-10) 
Zam ów ienia zam iejs. załatw ia  się o d w ro tną  pocztą.

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 45267.    (2390-1-3)

W celu nadania jednego wsparcia 
dożywotniego w kwocie stu (100) złr. 
w. a. rocznie z fundacji ś. p. M a­
ksy mi lia n a  i F ra n c iszk a  
K sa w e r e g o  S iem ian ow ­
sk ic h  d la  u b og ich  w d ów  
po n a u c z y c ie la c h  s / k ó ł  
lu d ow ych  w  C*aiicyi, poi 
słtiej lub iUskiej narodowości, ogłasza 
się mniej izem Konkurs.

W sp..rcie to prztznaczone jest dla 
ubog.cn w do w po nauczycielach szkol 
luduwjch w Galicji, narodowości pol­
skiej lub ruskiej, bez względu na to, 
czy pobierają emeryturę luO n.e. — 
Ditrffszeństwo jednak maję, wdowy, 
me pobielające żadntj emerytury, mię 
dzy temi zaś takie, które obarczone 
sę. dz.ećnu.

Podań.a nakży wnosić bezpośrednio 
do Wydziału krajowego, któremu tłuży 
prawo nadawania tych wsparć n a j­
d a lej do d n ia  1 gru d n ia  
b. r. łą c z n ie  i załjiczjć do nich: 
l j  metrjkę chrztu kandydatki; 2) me­
trykę zasiubiu; ó) metrykę śmierci mę­
ża kandydatki, na dowód, iż śmie. ć ta 
nas gipiła po dniu 18 listopada 18t>9; 
4) dowody, iż mąż kandydatki był nau­
czycielem szkół ludowych w Ga.icyi, 
i Ze był narodowości polskiej lub ru 
sklej; 5) świadectwo właściwego urzę­
du parafialnego, Ze kandydatka pono­
wnie za m$ż me wyszła i pozostaje 
w stanie wdowim; i) świadectwo mo­
ralności kandydatki i nienagannego jej 
wspólnego pożycia ze zmariym mężem; 
7) świadectwo ubóstwa; 8) dowody, 
jaajt kandydatka pobiera emeryturę, 
a wrg.ędme poświadczenie, iż żadn.j 
emerytury me pobiera; 9) świadectwo 
właściwego urzędu parafialnego, iz 
aandyda.aa jest btzdzietiijj,, lub ile 
ma dz.eci i w jakim wieku 

P u d a n ia  w n ies io n e  po 
te r m in ie , a lb o  n ie  z a o ­
patrzone w  w y m agan e  
iioR uiiicn ta , n ie  zostan a  
u w zg lęd n ion e .

Z  W y d z ia łu  k r a j o w e g o
Królestwa Galicyi i  Lodumeryi z Wielkiem  

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 18 paź .Ziem. 1888 r.

Grrott.

K A R  L S B A D Z K I  E
PROSZKI BURZĄCE

najlepszy domo­
wy srociek w za­
burzeniach tra 
wienia, ospałej 

wymianie materyi i tychże skutkach. Dla uży 
wania w nieżytach żołądka i kiszek, cierpieniach 
żółci, nad wątroby i miernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez leka 
rzy ogólnie polecane. Do nabycia w pudełkach 
po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. Rozsyłka z apteki 
l i l p p m a n n a  w h a r h b a d i l e .  (1757 40-48

par na wywoź przeznaczonych zimowych męskich spodni musiały wskutek nowej 
podwyższonej taryfy cłowej tutaj pozostać, otrzymałem więc polecenie, aby je  poje­
dynczo lub w większej ilości za każdą cenę sprzedać. Sprzedaję więc każdemu parę 
tych wedle najświeższej wiedeńskiej mody doskonale zrobionych gotowych

ziniowycli liięikicii spodni 
tylko za 3 /.Ir.

(t. j. za płacę robotnika), ażeby zaś nikt nie w ątpił, oświadczam, iż te spodnie są  
gustownemi, mocnemi i ciepłemi spodniami wierzchniemi, które przyjmę napowrót, 
jeżeli to nie jest prawdą. Doniewaz te spodnie mają ogromny odbyt-, przeto należy 
się z zamówieniem pospieszyć. JFrzy zamówieniu uprasza się podać długość kroju. 
Kozsyłaa t,lk o  za zaliczką. — Auros: (2419-1-3)

JfK. A p l e l  w Wiedniu,
I., Fleischmarkt Nr. 8/83.

Wajlepsze zegary poleją najtani. j
II. 9chafer,

zegarmistrz,
IFien, i\eu b a u g a sse  58.

Z egary  peudułow e w łasnego w yrobu, 
5 la ta  rzete .nej p. ręk i. W itlk i sk ład  
w sztlk ich  ru d /a i z e g .rk ó w , to w 
rów złotych i srebrnych. 
■Ilu,ir. cenniki da.m o i o^ła tn ie .

Wysyłka na prowlncyę punktuah-ie 
za zaliczką.____________ (1969 4 8)

X

Z a k ł a d  m a s a r s k i  Wincentego Sataieckiego
p r z y  u lic y  S ław kow sk ie j, w  hotelu  S askim ,

poleca Szan. Publiczności: szynki praskie i westfalskie, kiełbasy krakowskie, 
wiedeńskie, paryskie i myśliwskie, salami wrocławskie, kiełbaski wiedeńskie, 
sardelki, słoninę polską, wędzoną, słoninę paprykowaną, salcesony, kabanosy, 
ozory wędzone, kiszki pasztetowe, smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzo 
we; wogóle wszelkiego rodzaju wędliny zimne i gorące. k i s z e k  K r w a ­
w y c h ,  k a s z a n y c h  I p o d g a r d l a n y c l i  można dostać w każdy wtorek 
i w każdą sobotę o godzinie 9ej zrana. (2362-3-10)

Wiedeń — „Hotel Mćtropole*.
Kingstonie, Franx - Josefx - Uuai

I t i f  Ir l e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  hotel .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszeikioh k ra jo n  
( ta k ie  „C zas"). Wspaniało podwórze oszklono. Kąpiele D unajow e i biuro telegr. w hotelu. Btaoyo 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżono cony. (1S76-72-104) L. SPEISER, dyrektor.

IT y lk o  p r a w d z iw e  z  tym  z n a k ie m  o c h r o n .

N i e - k a s z l a j
W y c i n g  s ł o d o w y  z z ió ł  

m iod ow ych  i K arm elk i
firmy

L. H. P i e t s c h a  &  Comp.  w W ro c ła w iu .
lYajlepgze środki na kaszel, koklusz, nieżyt, chrypkę, zapalne 

przypadłości b-1'on ■iuzonych, p-Tuc, przewodu oddechowe|(o i krtani, 
zafleginienie przyrządów oddechowych, błędnicę, suchoty i szczególnie 
dobre dla karmiących kobiet. Oprócz licznych uznań posiadam y taa że  podziękow anie

Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII.
Wyciągu flaszka po 80 ct., 1 '/, złr. i 2 z łr ., karmelków w oreczek po 25 ct. i 40 ct. 

N ależy uw ażać na opis uż j cia ow in ięty  we flaszkę.
Do nabycia  w Austryi-Węgrzech we w szystk ich  aptekach.

Skład  w Hrakowie w ap tece  K. itockmara. (2223-1-)

W  10,000

Trzeba ocłnamać s* e  konie o il  w i lg o c i  i  z im n u  ! 
(jj-tów u y  s k ł u i l  pierwszej i największej tab.yki

S  i l e r e l i  n t t  n o n i e  2
ro zsy ła  swe bardzo d o b r e  i t r w a ie ,  c i ę ż k ie  m o c n e  d e r k i po nastę 
pu jących  zadziw iająco tan ich  cCuacii: . V i J L E I * .  I I K H H I  
A A  U O i t l E ,  l a  cm. dług., 130 cm. bztr., z szarem  tłem  i ja s .  
b o id iuram i, ł o . u j  i ciepłe, ty lk o  po jftĘ p~-z.< kr. I ' a O . ' ^ M E  
T ezsam e 2 m etr. d łu g , l ‘/2 m etr. sze i. ty lk o  po  z ł r .  l* B U .

  Gustowne zolte derki fiakierskie
z 4  c z a rn o -c z e r* onem i łub n ieb iesko  -czerw oneuii b o rd iu .am i, ok o ło  2 m eirów  d ługości

i l 1/ ,  m etra  sze ro k o śc i, ty lk o  po '■i.-tr. 2  5 0 .

W s p a n i a ł e  z ł o t o - ż ó ł t e  podwójne  de rk i  p a ń s k i e  ?3?i^.żyrcńa
S etk i u zaań . P roszę  p rzy słać  szw adronow i jaan ajszy b ere j 10 szt. z loto-Zółtych derek  po 

złr. 2 50, j a k  poprzednio . * C. k. pułk ułanów h r. 4 ces. Franciszka Józeta, 1 szw.
K o zsy łka  natychm iast w szędzie pocztą, k o le ją  lub ok rę tem  za zaliczką  lub  za  go tów kę.

A d re s : (2320-1-8;
Fferde-Meckeu-Ićabriks-aiederlRge

A. GANS, Wien,  111., ISeidelgasse Nr. 4|H .

i l
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JAN IHNATOWICZ
v e  Lwowie przy ulicy Kopernika Hr. 3, —  w  Krakowie, w  Suklennloaoh

Hr. 20, —  w Cierniowoach, w  Rynku Hr. 2, poleca swojego wyrobu
znakom ite ś ro d k i, odszczególnione 7m a m edalam i zasłu g i 

i  2m a dyp lom am i u znan ia  na w ystaw ach  kredowych  
i  zagran iczn ych .

Powietrze lasów Iglastych w pokoju!
otrzym uje się przez rozpylaniem kadzidła sosnowego!

mm
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada uieoszacowaue własno­

ści hygieniczue. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, Ze jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (1753-70 )

Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ot. do 3 złr.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

*mw.mmmm
mm

mmI
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B I U R O  B U D O W N I C Z E

B r.
(2270) przeniesionem zostało (-8-10) 

do domu przy ul. Wolskiej Ł. lJ , 
pierwsze piętro. “W i

h O R K E Ł U H
p rak ty czn ie  i teo re ty czn ie  uzdolniony, z d ługą  
feroieiitacya p rak ty czn ie  obeznauy , p o szuku je  p o ­
sady. Zgłoszenia pod  ad resem : fl, J a ro n a  po­
ste  re stan te  Frysztak. (2.60-2-3)

'^JolTg er s r ?

H IR S C H F E jj j^

O
*9ccco
śto

ANASTAZY HOLlA
zegarmlsm

w Krakowie, ul. Szewska 7, 
poleca Szanownej Publiczności 

swój
S K / Ł A D  

ZEGARÓW i ZEGARKÓW
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcar­
skich i francuskich. 

Przyjmuje również wszelkie 
naprawy i wykonywa je  dokła­
dnie za poręczeniem.

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsłn 
ga, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego 
przy powierzeniu mu roboty. (1820-26-)

S z k a t u ł k i  g r a j ą c e  m e lodye  polskie ,
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 

na składzie.

LOOKFKS

Czerwone wina.
K ilka  ty sięcy  hek to litró w  sta rych  win d o ­

brych do ściągan ia  w b u telk i po złr. 15 do 
20, w beczkach  po  30—700 litrów , następnie  
b iałe w ina stołow e, w yskokow e, ko n iak  i śli­
wowica. C enniki n a  żądanie. (2233-5-10;
Hutli L i p o t ’sches W e in -E x p o r t-G eschiift 

in Merschetz, U ugarn.

^  ; 18

N astępujące  podziękow anie  nadeszło  od  księcia: 
S z a n o w n y  P a n i e !

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sek u n aary u sza  Dra S c h i p k  a  w yleczył 
umie z zastarzałej głuchoty, k tó .e j naba­
wiłem się p rzy  o b l.żen iu  Sr bastopola. Dziś dzięki 
tem u środkow i, ja k o y  przez  czarodziejstw o p rz y ­
w rócony nam zupełnie słuch, za co P anu  n in ie j­
szem publicznie dziękuję, a każdem u cierpiącem u 
na g ł u c h o t ę  polecam  ten  nieoceniony środek. 

Kowno. Z szacunkiem
k siążę  Jan Oimtow

Ten Wyciąg olejku do uszów
o. k. sekundaryusza  D ra  S c h i p k a ,  je s t  do na 
bycia z opisem  użycia za 1 zlr. 50 ct. w aptece 
Leona Homera w Krakowie. .2233-2 6

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY
Pani S . A .  A l l e n

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńcza. Odnawia ich żywotność, site i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto prepirat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ”  z d a n ie m  
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
Włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. W. Redyka, 

Konst. Wiszniewskiego, oraz w składach perfum. 
(1642-20-26)

Piękna żydówka, Z Ś ei& V ' ld'
/ m u n i t n a i u n i  pow ieść p rzez  M. K retzera. fclllal l l lm a f l l ,  2 tom y. C na 3 zlr.

Nowości pow yższe są  do nabycia w księgam i 
S .  A . K r z y ż a n o w s k ie g o  w  K r a k o w ie . (2348 2 -3)

r*'
© Helena Nowolecka.

B I U R O  N A U C Z Y C I E L S K I E
w Krakowie przy ul. Wiślnej Nr. 9,

załatwia zlecenia pod względem wy- 
boiu wykształconych n a u c z y c i e ­
l e k ,  n a u c z y c i e l i  i b o n  — kra 
jowych i zagranicznych. (2266-4 6)

Ud 20 lat istniejąco kon. przez o. k. Namiestnictwo

Biuro Stręczeń Sług
M A R Y I  M I K U L S K I E J

w  h ra k o w ie , u l. G ołębia  N r. 16 ,
poleca każ.ego czasu, tak w mieście, jako i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóor, Esonomów, Ogrodników, Kucha­
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, N,anb k, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro­
bót potnych i muych fachowych ludzi. Na listy 
opłacone, z dołączoną marką pocztową, odpo­
wiedź odwrotna. (2350-3-)

Spółka tkacka v Krtśnie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz­
ników, chustek, firanek, storów do okien, mate ryj 
bawełnianych na ubiory damskie i mezkie z do­
borowej przędzy lnianej i konopnej‘przez war­
sztat naukowy tkacki wykonywane, przez W y­
dział krajowy założony. — Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie.

(1555-16*24) U y r e k c y a .

Aviso.
Laut d a  im „Cżas" Isrr. 241 vom 

Samsiug den 20. Oktober 1888 inse- 
nrteit aiibfulirlichen Knndmachung des 
k. k. Ileichs-Kriegś-Mmistermms Abth. 
12, zu Nr. 3»57 Tum 1. October 1888 
find, t bei diesem Miuisterium in Wien 
am 20. November 1888 behufs S.cher- 
itellung von 9,000 Winterkotzen ohne 
far bigen Randctreifen, 12,000 Som- 
merdecken und 8,600 wetssen Pfeide* 
Decken fiir das Jahr 1889 eine Ver- 
bandlncg sehnftlicher Offcrte statt.

IXe fur dieses Lieferungs-Geschfifo 
festgesetzten Bedtngungen stnd ans 
der zitirten Kundmachung nud aus 
den bei der Handels- nud Gowtrbe- 
Kammer in Krakau und bei der k. k. 
Iniendanz des 1. Corps in Krakau er- 
Legenden bezuglichen Bedmgnishefien 
zu ersehen. (2314 2-2)

P a p ier  klo& etowy 15 e.
2? I Sclionwiener rapierfabril,

Wien, V ll., Kaiterstraeee 76.
1 2039 46-i

Młodzieńcom i mężczyznom
poleca się usilnie w łaśnie w yszłe w nowem  
żon m w ydaniu pism o radcy  D ra  M ullera * _____________ z ____________ i ________  v -------------- l

ąeotUrte >«-rvfn-iini| Sexnai-liy
tudzież  rad y k a ln e  w yleczeo ieT D ena 
w kopercie  «o c.

C. Kreikenbaum Braunschweig

!!! KTO!!!
potrzebuje policy

jako  pod sta  ę za pożyczkę, d la  zabezpiecz, 
nia sw ojej rodziny  lub jako  oddan ie  za o trz i 
m any posag, tak że  d la  spó ln ika  stosow na lu 
jako  reagow anie  d la  zadłużonych w łaścicie 
dom ów i realności, następn ie  d la  Szan. osói 
k tó re  żadnego p łynnego ' k ap ita łu  za życia zi 
pisać n ie m ogą, wreszcie ja k o  lokacya k ap ita ł 
d la  n ieślubnych dzieci lub dzieci z 2 m ałżeństw  
dla rów noupraw nienia, chociażby Szan. uoe; 
p ieczający  p rzeszed ł 60 lat życia (do 66 Li 
lub n ie został p rzy ję ty  przez inną  asekuracy 
o trzym a najszybciej policę ubezp ieczeń  n 
każd ę  dowolny sum ę w sposób  uczciw y tu  lu 
na  prow incyi. N ajściślejsza dysk reeya . Objt 
śnienia codzień bezp łatn ie  od  g odziny  2—: 
A ssek u ran z - Oberinsp k to r K l e i n ,  M i e ń  
I ., Holilmeuergasae Mr. }, IV. Hi 

(2170-5 6;

SUCHAKD
NEUCHATEL(schweiz).

L E I C H T L O S L I C H E R  CACAO
• Ausgicbicj • 4K°h200'TASSEN • N cihrhaft -

Bzfdca
J1928-9-52)

Drukarni Józef Łakocińtki.


